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i\ łopoty królestwa S. H. S f1 paóslw ościennyclL
1 J  l  I T  W  A.

S y tu ac ja  w  królestw ie Serbów , 
C horw a tów  i S iow ^ńców  ( k t ’>rą 
om awialiśm y w K ilku poprzedn ich  
num erach)  jes t  ciągle naprężona .  
P ow ołany  p rzed  .ześcioma miesią- 
c a n r  rząd  z p rem ierem  K orosze- 
cem , p rzyw ódcą  katolickich S łow eń­
ców  n a  czele, kt< sy miał ustabilizo­

w a ć  stosunki w ew n ętrzn e  ; dopro ­
wadzić przynajm nie j  czasow o do 
jak iegoś n.odus viven‘li  między S e r­
bam i i C horw atam i, p o  szeregu  n :e- 
ud o lnych  prób, k t c . e  zakończyły  
się g łośnym  w yjazdem  r .ow on ia -  
n o w an eg o  „i ć p a n a "  p i ln e j  ręki z 
Z ag rzeb ia ,  gdyż ludność  chorw acka  
p o p ro s tu  nie dopuściła  go do sp ra ­
wowani a  rząd  iw —p o d a ł  się do  dy­
misji. Sz ściomsesięczne jego rządy  
n ie  p c su n ą ły  rozwiązaniu kwestji 
chorw ackiej,  zyskujs.cej z dn ia na  
dzień coraz to  bardziej n a  ak tua l­
ności — ani o krok naprz  d. P rze ­
ciw nie p rz ep aść  pom iędzy  rd z en n ą  
S erb ją  a C horw acją  pogłęb iła  sie 
w  tym  czasie jeszcze  bardziej.

N ajlepszym  tego  do w o d em  było 
og łoszen ie  w  Z agrzeb iu  w  czasie 
uroczystości dziesięciolecia K róle­
s tw a S. H. S, żałoby n arodow ej o- 
raz  pos taw ą , aici lud chorwacki 
za ją ł w obec  w sp o m n ian eg o  uż w y­
żej p rzeds taw  iciela cen tra lis tycznego 
rząd u  „ ż u p an au zagrzebskiego, ma- 
aireutując w  ten  sposób  n ieugiętość 
s tan o w isk a  w obec  B iałogroau  i jego  
centra lis tycznych  zapędów .

Z  dym isją  w ięc rząd u  K oroszeca  
ugosiaw ja  zna lazła  się w cięzkiem 

po łożeniu , z k tó rego , jeżeli pom inąć  ' 
pó łśrodki — m ożliwe są tylko dw a 
wyjścia. A lbo zgoda  Skupczyny  
n a  zm ianę ustro ju  p a ń s tw a  w tvm  
kierunku , aby śądaniom au tonom i­
cznym  Chorwacji sta ło  i iię zadość, 
a lbo też  zas tosow an ie  w zględem  
C horw a tów  rep resy jn y ch  środków , 
któreDy zmusiły ich do  p o d p o rz ąd ­
k o w an ia  się cen tra lis tyczne’ poHty- 
c e  serbsk iego  Bicłogrodu. R ep re s je  
je d n a k  w tym  w y p ad k u  nietylko 
m e  rozw iązałyby istoty Tzeczy — 
p o zy sk an ia  n a ro d u  chorw ackiego  
d la  idei pańs tw ow ej k ró les tw a  trzech  
bratnich narodow , ale przeciwnie, 
n ie  m ówrąc j u ; w ew nętrznych , w y ­
w oła łyby  p o w ażn e  pow ik łan ia  zew ­
nętrzne, k tó rych  w ynik  m ógłby być  
dla kró lestw a S. H. S. katastrofalny. 
Z o b o w iązan ie  się bow iem  W łoch  
do neutralności, jak  też  lojalność 
wiecznie n iespokojne j B Jigarj. są  
to kwesLjt b a rd zo  problem atyczne, 
Jeżel: w ięc  m yślimy o trwałej s tab i­
lizacji s to sunków  w ew nętrznych  w 
Jugoslawji, k tó iab y  ku  obopó lnem u 
zadow olen iu  rozwią-tała k w cst ję  u- 
stroju p ań s tw o w eg o  :rk, by i stało 
się zad o ść  h is torycznym  p raw o m  
Chorw acji i by  rów nocześnie  na  
tem  n ie  ucierp ia ła  siła p ań s tw a  ju ­
gosłowiańskiego, jako  takiego, to 
m o że  b y ć  tylko m o w a o u s tęp ­
s tw ach  n a  rzecz au to n o n  icznych 
dążność, chorwackich. W  w y p a d k u  
bow iem  zm iany  ustro ju  p ań s tw o w e­
go p rzez  u tw orzen ie  chorw ackiego  
p a ń s tw a  federacyjnego , czy au to n o ­
m icznego, S erb ja  po zy sk a łab y  t rw a ­
łe  sym patje  b ra tn iego  jej n a ro d u  i 
wytrąciłaby Z rę k ; b roń, k tó rą  sa  
siedź: niewątpliw ie przeciw ko niej
kują,

W tym  też k ie ru n k u  zd a ją  się — 
; rk do n o szą  ostetn io  d eo e sze  — od­
byw ać  n a rad y  m iędzy  kró lem  S.H.S. 
A leksan  rem, a  przedstaw icielam i 
poszczegó lnych  partyi, a  w  tej licz­
bie i z p rzeos taw ic it lam - kor.licji 
ch łopsko  dem okra tyczne j,  k tórej 
gross s tanów  reprezen tu ją !  i fede-

ra li„ tyczne dążności ch o rw ack a  par- 
tja  ch łopska.

C h arak te r  jed n ak  i dotychczi iso- 
w y skład  Skupczyny  (p a r lam en tu  
jugosłow iańskiego) jes t  tego  rodzaju, 
:*e w ą tp ić  należy, aby  w yłoniony 
ew en tua ln ie  w  w yniku  o d b y w a ją ­
cych się z kró lem  n a rad  rząd  umiał 
się zdobyć n a  hikieś bardzie j r a d y ­
k a ln e  posun ięc ie  z Jo ln e  r oz wiąz", 
k w e s t ję  chorw acką . W  Skupczyn ie  
bow iem  tworzą w iększość c e n t r  i- 
ści serbscy, którzy nietylko nie są  
sk łonni do poczyn ien ia  jakichś v ęk- 
szych u s tęp s tw  n a  rzecz C horw atów , 
ule k tó rym  nie ob cą  jes t  m yśl zm u­
szen ia  C horw atów  siłą do uległości. 
W p raw d z ie  1 w sp raw ę  tę  w da ł  się 
k ió l A lek san d er ,  szuka jąc  m ożliwego 
wyjścia przez  tem p ero w an ie  obu 
stron. Czy jed n ak  u d a  m u sie osią­
gn ąć  p ozy tyw ny  rezultat,  w ątp ić  
w  to należy. Sk ład  S kupczyny  w y ­
klucza kom prom is. Z b y t  w ielka jes t  
m iędzy  stronam i różnica zdań , zDyt 
wielkie n ap rężen ie  um ysłów.

W łaśe iw em  wyjścl em z tej t ru d ­
nej sytuacji by łoby  rozw iązanie 
o b ecn eg o  par lam entu ,  i rozpisanie  
now ych  wyLorów, k tó rych  w ynik  
m ógłby k w estję  ch o iw a ck ą  sp ro w a­
dzić n a  właściw ą drogę. C ała  jednak  
trudność  leży w tem, że  ak ty  te 
m usia łoby  p o p rz  :Jz ić  pow ołan ie  no ­
w ego  rządu , o k tó re  m o g ą  uię roz­
bić m e d > to r s k ie  wysiłki k ró la  A le­
ksandra ,

W ynik i bow iem  w yborów  zależ­
ne  są  w k ra jach  ba łkańsk ich  praw ie 
że w yłącznie od  pozosta jącego  u 
w ład zy  rządu. Pow ołan i  s w ięc  orzaz 
kró la  o dpow iedn iego  rząd u  p rz e są ­
dzałoby w p ew n e j  m ierze zgóry 
sk ład  przyszłej Skupczyny . A le  król 
musi się liczyć z n iew ygodn» mu 
n aw e t  w  tej chwili w iększością  ce n ­
tra lis tyczną i w ątp ić  należy, czy 
zdobędzie  się n a  pow ołan ie  c ab: ie- 
tu  w b rew  większości opinji se rb ­
skiej.

N ie  w ykluczone  jednak , że p od  
n ap o rem  k o r ie c z n o .c i  ogólno-pan- 
stw ow sj,  jak ą  jest n iew ątp liw ie  k o ­
n ieczn o ść  nadan ia  C h o rw a to m  praw , 
z k tó rych  korzystali oni już w  m o- 
narchji austro-w ęgierskie j, n ieu s tęp ­
liwość centralistów se rb sk im  ^uleg­
nie  p o żą d an e j  zm ianie  i ty : p a ń ­
stw u S. H. S. p rzysporza jąca  k łopo­
tów  sp raw a  ch o rw ack a  sk ierow ana 
zos tan ie  n a  właściw e tory, zgodne  

now ym  d em o kra tycznym  au ch em
lit.

z
czasu.

L I T W A ,

Owa kongresy.

BERLIN, 5.1 (Pat). K o re sp o n d en t  
kow ieński „Berliner T ageo la t t*  d o ­
nosi, że  w ciągu b. m. s tronn ic tw a 
ch rześc ijańsko-dem okra iyczne  ‘ i so- 
c ja lis tów dudow ców  o d b ę d ą  w K o w ­
nie ' kongresy , ■ k tó re  sp recyzow ać 
m ają  s tanow isko  obu s tronnictw  
w o b ec  rząd u  W o łd em a ra sa  i sfor­
m ułow ać przyszły p rog ram  akcji p o ­
litycznej. K ongresy  t e —w edług roz" 
pow szochi 'one j opinji — m aią  m eć 
doniosłe znaczen ie  po lityczne dia 
u łożen ia  się przyszłe! sy tuacji we- 
w nętrzno-politycznej n a  I.itwie.

W  sze regach  chrześcijańskich de- 
m o k ra tó w  i soc ja ldudow cćw  zary- 
sowujs. się w osta tn im  czasie  sflae 
dążenia , w ystępu jące  przeciw ko do* 
tycbczasow em u stanow isku  obu 
stronnictw  w o b ec  rządu  i d o m a g a '  
jąee  się zas tosow ania  akcj op o zy ­
cyjnej. O czek u ją  ożyw ionych d eb a t  
n a  kongresach ,  k t ; rych w ynik  d o ­
prow adz ić  m oże  n aw e t  do zupełne j 
zm iany  sytuacji wew nętrzno-poli-  
tyczne.i.

Akces Litwy do protokółu so ­
wieckiego.

K O W N O , 5.1 ttel w ła m y), Litew-
sLa agenc ja  telegraficzna ogłasza 
dAś kom unikat,  w k tó rym  ponow nie  
stwierdza, że  rząd  litewski postano"  
wił p rzy łączyć się do  ■ rap rop ono 
war. ego  Polsce przez  Z S R R  p ro to ­
kołu  w spraw ie  p ak tu  Kelloga, n .  
pods tav  je  art. 4 tego  pro tokołu , za ­
w iera jącego  postanow ien ie , że  do 
p ro to l  ółu przy łączyć się m oga i in­
n e  rządy. P o za tem  rząd litewski — 
w ed le  don  :sienia E lty— z a p ro p o n o ­
w ał wczoraj rządom  ło tew sk iem u  i 
estońskiem u om ów ien ie  sp raw y  ich 
p rzy łączen ia  się do protokółu .

Sprawa zbiegłych 2 obozu koncen­
tracyjnego więźniów politycznych.

D nia 11 ub. m. sesją  suaweiskie- 
go sądu  ok ręgow ego  rozw aży  w T el-  
szach sp ra w ę  zbiegłych z obozu, k o n ­
cen tracy jnego  więźn iw politycznych. 
Jak  w iadom o, uc ieczka ta  odby ła  
się w k o ń cu  czerw ca r. ub. O gó łem  
zbiegło 8 więźniów. S iedmiu z nich 
p rzy trzym ano  n a  granicy łotewskiej.

Wspólnika z kapitałem  25.000 złotych i pracą, 
poszukuje firma posiadająca sklep ar­
tykułów  technicznych, dobrze prospe­

rująca, posiadająca liczną k lijentelę.
Bez żadnego ryzyka i z gwarancja w łożonego kapitału

Oferiy „Współpraca*1 Biuro o g ło sz e ń  G rabow skiego
Ul. Garbarska Nr 1. 5$

Odpowiedź polsKa na notę sowiecką
(T tl. od uif. ko.espond. z  Warszawy).

O sta tn ia  n o ta  p. _ił,r .now a do  rząd u  polsk iego  n i t  p rzes ta je  w w y­
sokim stopn iu  in te resow ać  szerokiej opinj' polskiej, jak i całej zagranicy.

O d p o w ied ź  ta  p o d o b n o  zos tan ie  n a  tę  n o tę  w y s łan a  w  najbliższych 
dniach, min. Z a lesk i  bow iem  zosta ł  p rzy ję ty  osta tn io  przez  M arsza łka  Pił­
sudskiego w Belw ederze , k tórem u przedstaw ił  projeict s o . i e c k  W  dal­
szym  ciągu n a  konferencji be lw ede tsk ie j  zosta ł  5 o p racow any  szkic o d p o ­
wiedz: polskiej na  n o tę  p, L itwinowa. O b ecn ie  w Ministerstv *e Spraw  

jed n em u  zaś ucćiło się gran icę  prze- Z ag ran iczn y ch  przygo tow uje  r ,ę  n o ta  po lska  w o dpcw iedz ,  n a  p ropozyc ję
sow iecką, k tó ra  zos tan ie  d o ręczo n a  rząd o w : sow ieckiem u w  poniedzia łek  

D o tychczas  treść  odpow iedzi p o l s K i e ;  za rów no  jak  jei g łów ne wy- 
ty czn e  trzy m an e  są  w ta jem nicy  przez  M iniste rs tw o S p raw  Z agran icznych  
i n ie  b ę d ą  p ra w d o p o d o b n ie  w y jaw ione  do czasu ogłoszenia oficjalnej o d ­
pow iedz, polskiej. J ed n a k że  w :ad o m err  jest, że  odpow iedź  polska n ie  o d ­
rzuca  całkowicie propozycji sowieckiej . zaw ierać  będz ie  sze reg  za s trze ­
żeń, zm ierzających  do rozszerzania  p ro jek tu  sow ieckiego  w g łównej m ie­
rze  n a  pańs tw a , sąs iadu jące  od zachodu  z Rosja < S ow iecką ,  a  w pierw ­
szym  rzędzie  n_ R um unję  i p ań s tw a  bałtyckie.

P rz e w id y w a n ia  n ie m ie ck ie j pi*sisy«

Lisi premjera Bartla do 
p. Meysztowicza.

WARSZAW/., 5 1. (Pat). Pan pre­
zes Rady Ministrów prof. Bartel w y  
stosował w dniu dzisiejszym do b. 
ministra spraw iedliw ości p M eyszto­
w icza  list następujące^ treści:

„W ielce Szanowny Panie/ Po u- 
stąpienm  W ielce Szanownego Pana 
ze stanow iska m inistra sprawiedli­
wości pojawiły się w  niektórych or­
ganach prasy, zarówno stołeczne), 
ja s  i prowincjonalnej, artykuł; 
uwłaczające Pańskiej działalności 
na stanow isku członka rządu. Uwa- 

.  ' żam za swój obowiązek m oralny, ja ­
ko tego, który współpracował z P a­
nem w  okresie przeszło dwuletnim , 
zapewnić Go o ot . rżeniu z powodu  
tych krzyw dzących ataków i w yra­
zić sWe ubolewano:. Czynię tó do­
piero w dniu dzisiejszym , w  którym  
objąłem urzędowanie po powrocie do 
Y /arszaw y Proszę przyjąć w yrazy  
m ego w ysokiego szacunku i pow a­
żania".

kroczyć  i obecn ie  zna jduje  się on 
w  Łotw ie . Jako  p rzes tęp cę  politycz­
nego  w iauze - ło tew sk ie  ; Litwie go 
nie w ydadzą .  P rzy trzym an i w ięźnio­
wie odsiadują  areszt zap ob iegaw czy  
w więzieniu le lszew skicm . Grozi im 
6 lat ciężkiego więzienia.

Sprawa 36 komunisJów w °on!e- 
wieżu potrwa 2 tygodnie. :

O n eg o a j  wyjechała  do Poniew ie- 
ża  sesja  sądu  w o jennego  celem ro ­
zw ażen ia  sp raw y  36 kom unistów , 
o skarżonych  o działa lność w yw ro to ­
wą w  pow. pon iew iesk im  i uciań- 
skim. W iciu  oskarżonym  grozi k a ra  
śmierci. S p raw a  rozpocznie: się jutro 
i p o trw a  około 2 tygodni.

Po£. ftagge opuścił Kłajpedę

Jak  p o d a je  „R y tas“, znany  n ie ­
miecki działacz spo łeczny  w K łaj­
pedzie , pose ł n a  sejmik, > kt, ‘-y w 
swoim  czasie podpisał sk arg ę  klaj- 
ped z ian  do  ąjrgi L a ro d ó —, w tych  

i dn iach  upuść  kraj K ła jpedzk i i za ­
m ieszka ł vi N iem czech  w  mieście 
T orgau .

CZECHOSŁOWACJA.

Echa głośnego zabó^twa.

B E hL ,N , 5.1 (Pat). Prasa dzisiej­
sza w dalszym ciągu ż^wo omawia 
w depeszach z Bukaresztu oraz w 
artykulacji szanse przyjęcia propo­
zycji sow ieckiej przez Rumunję i 
Polskę. „Beri. Tagebl.“ w depeszy  
sw ego  korespondenta buKaresztdń- 
skiego twierdzi, że ugjoszone przez 
agencję urzędowa rumuńską zaprze-

DZIEŃ POLITYCZNY.
f U ^

(T el od w ł. Kor es. z  Ti ar staw y)
Wczoraj p ien i. Bartel odoył ko­

lejno kunierencje z mir.lsti ami —  
Snraw W ew nętrznych Skladkovs-kim } 
Skarou Czechowiczem i Spraw iedli­
wości Ccrerr. N astępnie przyjął pre­
zesa klubu B. B. pjk. Sław ka. L)j 'ś 
o godc 10 rano p. premjer uda się  
do Spały, gdzie zostanie przyjęty na 
dłuższej audjencji przez F a n a  P re­
zydenta Rzeczypospolitej.

*
Jak dontsi prasa niem iecka, prze­

w odniczący delegacji niem ieckiej dc 
rokowań jan d low ych  z Polską dr 
Herm es w yjeżdżę w poniedziałek do 
W arszaw y celem odbycia konferen­
cji z m inistrem  Twardowskim i u- 
stalenia platform y, na której podję­
te być d  ają ruko ,ai ta handlowe pol­
sko n u .t ie c n f

'  *
D ow iadujem y się, ze dołycnc7A- 

sow y poseł polaki w Brukseli p. T y ­
tus F ilipowicz w niedługim  c z t  ie 
zostanie miahowany posłem polskim 
w Waszyngtonie. B y ły  p oseł Ciecha­
nowski dia załatw ienia spraw osobi­
sty ch  otrzyma na własna prośbę 
dłu ż-zy  urlop

*
Ostamim „Dziennikiem  Perso­

nalnym M. S. Wojsk.* z dniem  l-go  
b. m. z o su li mianowani nastęoują^y 
pułkownicy Generałami brygaoy: Pa­
szkowski. Krok Henryk, Doorodz cki 
Jerzy, Czuma V aieijan , Szylling An­
toni, Kasprzycki Tadeusz, Pnssuw- 
sk i Konstanty.

T ym że sam ym  . Dziennikiem Per­
sonalnym" < następujący nodpiAkow^ 
nicy mianowani zoatali pułkownikami: 
L auicz W ilhelm, bokół-Sachin Mie­
czysław , Sadowski Jan, Bardel M a­
ciej Euzubjusz, Borzęcki Roman, 
Śiri talski Stanisław, Ajdukiewicz 
Adam, Hulewicz Bohdati, Rym kie­
w icz M ieczysław, Ulrych Juliusz  
Surówka E-cward, Schaetzel Tade, 
usz, F uigalsk i Teodor, Mazurkiewicz 
Tomasz, Bocianski Ludwik, Dreszer 
RudnlfEugonjusz, C youlski Wincen­
ty  Edw ard Piątkowski Mieczysław, 
Abczvński Henr,\k.

W marynarce wojennej komando­
rzy po^uczney: Frankowski Stefan 
II, Czernicki Ksawery mianowani zo- 
otali Komancorami.

na o , stanowisku odnośnych mo­
carstw  w  -bec projektu sow ieckiego, 
lecz również, że samo rozstrzygnię­
cie sprawy proj,-k.;n L itw in -w a za­
padnie na Zachodzie. Korespondent 
podkreśla następnie, że w  obecnym  
momenci?, zasada terytoijaina w y ­
suwa się  coraz bardziej na pierwsze 
m iejsce i że rum uńskie koła miaro-

szenie, jakoby Rumunja miała otrzy- .dajn e żądają uznania przez Sow iety  
mać jakąś propozycję ze strony so- terytorialnego status quo,

Kronika teleg-aficzsia.
Kroi angielski spał dobrze ubiegłej 

nocy i w ogolnym  stanie zdrowia jego daje 
się auważi-C oewn* pop-awa

=  Tydzień tcchniiń niemieckiej odbędzie 
się 8/1 w MosKwie. Trzynastu wymtnych u- 
czonych i inżynierów niemieckich przybę­
dzie do Moskwy celem  wzięcia udziału w 
projektowanych uroczystościach

=  W etan oskarżenia o oszustwo i na­
dużycie zaufania w sprawie Haneu posta­
wiony został w Paryżu byiy deputowany Ka­
rol Bentrand, jeaen z założycieli „Gazette 
du Franc". • > ■

— Wybory do sowietów rozpoczęły się  
w Petersburgu. Udział wyborców sięga 90 
proc. uprawnionych. ,, * . ,

— Nowy alfabet łaciński wprowadzono 
w Azerbejdżanie W szystkie dzienniki w Ba­
ku, drukowane dotychczas *w alfabecie arab­
skim, wydały dziś pierwsze numery w al 
fabecie łacińskim.

— Rozbicie się parowca „Malaco" n^s.ą- 
piło w czarie snu załogi. Statek zatnnał w 
siedem  minut po rozbiciu sie oci jgając 
za sobą lódż ratunkową z 27 osobam i.

=  jedenastu bandytów, oskarżonych o 
udział w napadach na poi iągi, poniosł- 
wczoraj śm ierć przez rozstrzelanie na zasa­
dzie wyroku sądu wojennego. Ciała ich zo­
stały następnie zawieszon na słupach te­
legraficznych meksykańskiej kolei.

wieckiej n ie w yklucza podjęcia wy- 
:niany poglądów m iędzy Bukaresz­
tem a Warszawą. Zaprzeczenie ru­
m uńskie odsłaniać m a—zdaniem ko­
respondenta—tylko zakłopotanie rzą­
du rum uńskiego. •

Również stanow isko Francji wo­
bec propozycji sow ieckiej — jak  
tw iorozi korespondent— cechuje sil

Gd; by, mimo tych  trudności, do- ^ —  n » w  ■ ■ ■ 
szło do podpisania protokółu sowie- „  . i j n .  „  .
ckiego, to Rumun ja prawdopodobnie UCZGZeilie prOl. SlŁaiSiŁW a Eotll. 
za pośrednictw em  W arszawy zosta­
łaby również zaproszona do wspói
pracy. W tym  m om encie dopiero 
fiumuiija będzie musiała otwarcie 
wyra.zić sw e stanow isko. Dzisiaj j e ­
dnak udział Rumunji je s t  ju z  bar-

na rezerwa. W dalszym ciągu  o- s dzo prawdopodobny, chociażby z te

W niedzielę am a 6 b m. o godz. 
7 w iecz. odbędZ’e się  zebr-mie T wa 
Miłośnikóv” historji reformacji pol­
skiej im. Jana Ł askiego (w  lokalu  
T wa — Zawalna l  — front I p.)„ w 
celu uczczenia i  u słyszan ia  przyoy-

B RA G A , ‘ 5. I. (Pet.) W e d łu g  śwm dcza kor spondent rBerl. Tag.": go pow oau,'poniew aż w  przeciw nym  „ In  J , T 1 sort ^ ,l,aI1' Ko^a ’
D________________u J _ _ : - TfnlFt. U i r   JE w  * n a jw ię k s z y c h  znaWCÓW

instorji reform acji pńskiej. Gościeinformacyj „Prar.er P re s s e L", b ad a n i  : 
d ep u to w an eg o  T u k i toczyć się bę­
dzie w  Bratislnwie w  ciągu trz e ch — 
cz te rech  dni. W czora j  a re sz to w an a  
zos ta ła  sek re ta rka  ‘osobista  T u k i  p. 
T e r e t a  He 'er,ti,  ! podejrj  - w a n a  o 
w spó łdz ia łan ie  p rzy  zd radzan iu  t a ­
jemnic z zak re ru  obrony narodow ej,  
R zeczona  sek re  .arka odby ła  kilka 
p o d ió .  y  zagranicę , odw iedza ła  kil­
k ak ro tn ie  Paryż i naw iąza ła  łącz­
ność  pom iędzy  B rańslaw ą a B uda­
pesz tem .

^akt, że rząd rum uński zw rócił się ’ w ypadku sojusz polsKo-rumnfiski, 
do sw oich  przedstaw icieli dyploma- , odegryw ający głów ną rolę w  ru- 
ty czry ch  w Paryżu, Londynie i Rzy- , muńskiej p olityce zagranicznej, mu­
m ie dowodzi nietylko, iż RumunjL sia łby stracie na wartości, 
pragnie być dokładnie poinformowa-

Japonja w o b ec  p rzy łączen ia  Mandżurp
do Chin.

W IEDEŃ, 5. I. (Pat.) Dzi nniki d o n o szą  z Tokio , że  Japon ja  z rż ą d a  
w yjaśnienia od rządu  nac jona lis tycznego  Chin w  spraw ie  przy łączenia  
M andćurji,  n a  m ocy decyzji gen. C zang-T so-L ianga, syna  Czang-Tso-L ina. 
b e z  porozum ien ia  z Japonią.

miłe w idzian i— wstęp wolny. 59

W sali gimnazjom im. Lelewela
' ul. Mickiewicza 38

JASEŁKA
dnia 6, 12 i styczDia r. b, o godz. 5 pp.

na rzjcz Bratnich Pomocy 
gimnazjów Im. Orseszkow el i Lbliweia
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n  U R J E R  W I L E N S K I Nr  5 (1350)

W czora jszy  p ro ces  gen. su p e rin- 
d e n ta  Zboru  E w ang. R efo rm ow anego  
ks. Michała Jastrzębskiego ze w zglę­
d u  na  sw e w ysoce  drażliwe podłoże 
by ł w ydarzen iem  n ieno tow anem  
do tychczas  w kronilcach niezależ^ 
n y ch  sąd ó w  poiskich.

P roces  ten , rzecz n a tu ra ln a  w y­
w ołał n ies łychane  za in te resow anie  

ystk ich  s ferach  społeczeu-w e  w s i
stwa, szczególnie zaś w o ferach  d e ­
m okracji wileńskiej wyrosłe; i w y ­
ch o w an e j  n a  z a sad ac h  najw yższe j 
to lerancji re lig 'jnej i - p rzepo jonej 
id eą  w spółżycia b ra te rsk iego  w szyst 
k ich  obyw ateli  naszego  k ra ju  bez  
różnicy  narodow ości i w yznania .  T o  
też n a  sali sądow ej widzieliśmy e l t ę  
ty ch  srer z p raw dziw ą  t ro sk ą  śle­
d zą cą  p rzeb ieg  spraw y.

Z  obszernego , poniżej p o d an e g o  
spraw ozdan ia ,  czy te .lik dow ie się 
tej sp raw y  szczegółów, k tó re  b ęd ąc  
p o d a n e  w formie objek tyw nej,  o d ­
słonią m u tej sp raw y  pod łoże  i treść.

T c  też  nie p rzesądzając ,  jaki w 
tej drażliwej sp raw ie  zap ad n ie  w y ­
rok  sądu  p ańs tw ow ego , spełn iam y 
swój obow iązek  dziennikarsk i i, 
b ez  żad n y ch  spec ja lnych  k o m e n ta ­
rzy, udzie lam y jej n a leżn e  miejsce.

Przed otwarciem przewodu.

W  ku luarach  p a r te ro w y ch  S ąd u  
O k rę g o w eg o  tłok niezw ykły. O  g o ­
dzinie 9-ej ra n o  w ielka sa la  w ydz ia­
łu  cyw ilnego w yp e łn io n a  już jes t  
p o  brzegi publicznością . R zecz  c h a ­
rak te ry s ty czn a :  t ru d n o  w śród  tej
publiczności odnaleść  typy p rzec ię t ­
n ych  b yw a lców  ro zp raw  sądow ych  

am a to ró w  codzienny cn sensacyj.
Z n a c z n  f  część  audy torjum , to 

p rzed ew szy s tk  em  osobistości ze 
św iata  p raw n iczego  i n aukow ego  — 
w idać  tam rów nież  kilka osób d u ­
ch o w n y ch  ro cnych w y zn an  w ileń­
skich, w śród  k tó ry ch  m ało  l  o p o ­
zn a" ;  g łow ę m ecze tu  w PoJKoe
J, E. M uftiego d -ra  Szyftlkiewicza.

N a stonk  p ra so w y  m iejsca  n ie  
było, m im o to  re p re z e n to w a n e  są  
wszystk ie  p ism a, n aw e t  żydow sk ie  — 
napozó i  sp ra w ą  nie za in te reso w an e .  
P a ies tra  p raw ie  w kom plec ie :  w idać  , 
t a k  zn an y ch  ad w o k a tó w , jak  prof. 
Petrusewtcz. K rzyżanow ski, . e n .  Abra­
mów ez i inni.

W zrok  w szystkich sk ie row any  
jes t  n a  ław ę  b .cg iy th ,  z u s t  k tó ry ch  
p aść  m ają  d ecy d u jące  upinje o losie 
spraw y.

N ajw iększą  u w a g ę  zw raca ją  n ie­
znani bliżej w W ilnie a głośni na  
ca łą  P o lskę  znaw cy  historji 1 zasad  
w yznai  :a ew angelickiego: ks. b iskup  
prof. Bursze i prof. Stani ław  Kot.

N a salę rozpraw  v ychodzi sąd  
w  składzie: D r e z e sa  Sądu O k rę g o ­
w ego  p. B zow skiego (po raz p ierw ­
szy  p rzew odn iczącego) oraz sędziów 
pp. Jodz ew icza i B rzozowskiego.

Fo te l  oskarżycie la  publicznego 
za jm uje  p o d p ro k u ra to r  Rauze .

P rzy  stole biegłych widzimy ze 
s trony  oskarżen ia  ks. d-ra prof. Bro­
nis ław a Z ongołłow icza, ks. L uciana  
C haleckiego  p rezyden ta  konsysto - 
rza  E w a n g  -Retorm. p. Bron»<dawa 
H erm ana-Iżyck iego , za* pow ołanych  
p rzez  o b ronę  prof. un«w. k ra k o w ­
skiego S tan . K o ta  i ks. prof. Bur- 
sebego.

W  ch a rak te rze  o b rońców  pod- 
uądnego ks. Jas trzębskiego  w y s tę ­
pu ją  m ecena ai Bolesław Szyszkow - 
ski i L eon  Kulikowski

Szybko i sp raw nie  sąd  za ła tw ia 
form alności p rz e d w s tę o n e  K o n s ta ­

n c e  p o n o w n ą  nieobecnosić św. Jan a  
Choroszuchy. P a d a ją  wnioski stron. 
Sqd po  narad z ie  decydu je ,  by  ze ­
znan ie  sw. Ch. odczy tać  i sp raw ę  
rozpoznaw ać.

N astęp n ie  zostaje odczy tany  ak t 
oskarżenia .

W  konkluzji ak t ten  za rzuca  ks. 
M ichałowi Jastrzębskiem u, iż 5 sty­
cznia 1925 r. p rzez  nadużycie  p rzy­
sługujących m u pełnom ocn ic*w d o ­
pełnił ob rzędu  ślubu w s to sunku  do 
osób  innego  w yznania, a  mianowi 
cie pobłogosław ił zw iązek  m a łże ń ­
ski m iędzy  Jan em  C horoszuchą a 
A d e lą  D t re w iń s k ą —katolikami.

Jednocześn ie  ks. Jastrzębski p o ­
ciągnięty  został do o d pow iedz ia lno ­
ści z art. 425 K. K. po n iew aż  do 
ksiąg parafja lnych  i do  m etryki 
ślubnej nie w ciągnął w iadomości, iż 
C horoszuchą  jes t  k ap łan e m  katolic­
kim.

zewóa fcą.Awy
P o  w ysłuchani j w yjaśn ień  ks .  

Jastrzębskiego , k tó ry  do winy się 
nie poczuw a, s ą d  o d cz y ta '  zeznan ie  
C horoszuchy.

N astęp n ie  p rzed  sąd e m  s ta je  św 
A d e la  Derewi ńska vel Choroszucho* 
wa, k tó ra  zeznaje,  że  p rzed  ś lubem  
C horoszuchą  ośw iadczył jej, że nie 
jes t  już ks iędzem  katolickim i że 
zlikwidował swój s to sunek  do urji 
Biskupiej, w o b ec  czego  uw aża ła  go 
za człowieka świeckiego.

W  kilka tygodni po ślubie C h o ” 
roszucha  o trzym ał list od  ks. b iskupa 
M atulew icza. w którym  nam aw ia  jej 
ów czesnego  m ałżonka , by powrócił 
na  łono  Kościoła Katolickiego. Dalej 
św. D c rew iń sk a  zeznaje , że rozeszła  
się z m ężem , gdyż doMuedziała się, 
iż C horoszuchą  żył p oprzedn io  z in” 
nem i kobietam i, m iał z niemi dzieci, 
a  w obec  teg o  nie wierzyła  w ;go 
■yierność w s tosunku  do  siebie 
czasie ślubu C horoszuchą  poszukiw ał 
p osady , k tórej jednak  nie mógł z n a ­
leźć. N a p o s tan o w ien ie  rnzejś ;ia się 
z m ężem  w płynęło  i to, że C horo” 
szu ch a  żądał od  niej p ien iędzy  z ej 
sk ąp y ch  poborów  jako  nauczycielki.

N astępny  św iadek  zeznaje, że 
by ł przy ślub! e ChoroŁZucha z De- 
rew ińską  :: p o d p isa ł  akt. N a 'k i l k a  
tygodni p rzed  ślubem C horoszuchą 
m óv ił mu, że. p rzes ta ł  być ks iędzem  
katolickim. Inni świadk'3v/ie jak  D e- 
rew iński.  i Bolszo nic k o n k re tn eg o  
do  sp raw y  nie w noszą

Ś w iadkow ie  M ackiew icz i Miń- 
ce r  stwierdzili, że C horoszuchą  n a ­
zyw ał się stale ex 'k s iędze  m i m ó ­
wił, że  nic go z k lerem  nie łączy.

Z ko le i  p rzew o d n G zący  udzie la  
ko le jno  głosu  1 :egłyin.

E k s jś e f ty z a .
Biegli z ram ien ia  Ku*-ji Biskupiej 

ks p rof. Ź ongo łłow cz  i ks. Chaleeki 
zgodn ie  ośw .idczy li ,  że ślub Jan a  
C horoszuchy  z D erew ińską ,  zawarty 
w  kościele  ew angelickim  jest  z p u n ­
ktu  w idzenia praw a kanon icznego  
katolickiego n iew ażny  i fako taki 
zos ta ł  przez  sąd  b iskup , un iew aż­
niony.

K siądz  katolicki, o ;le kusi się 
zaw rzeć  zw iązek m a łże ń sk ’. pow i­
nien być p o d d an y  ekskom unice .

W czynach  ks. Jastrzębskiego 
eksperc i w idzą  n iep o sza n o w an ie  u- 
•taw kanonicznych.

N a to r  J a s t  biegli ew angelicy , a 
m ianuwic.c: prof. un iw ersy te tu  Ja ­
gi d lońsk iego  S /an isł W h 0 ', k s . prof. 
tSursche i p re zy d en t  k o n sy s to rza  
ew ang .- refo rm ow anego  sen a to r  Iżycki 
H  •rmau zaopinjowaM zgodnie, że 
ksiądz ew angelicki nie pow inien  
o d m aw iać  ch rześc ’’anorr innych kul­
tów  żad n y ch  posług  religijnych, ja ­
ko to przy chrzcie r  c ię tym , przy  
b łogosław ieństw ie  m ałżeńsk iem  i

przy  śmierci. Podobne s tanow isko  
za jm u ;ą  ew angelicy  w e wszystkich  
kra jach , jak  w Holandji, Skandy na- 
wji, a m oże tylko »‘ w  H  szpanji są  
wyjątki- ■

W iększość księży  katolickich, o d ­
s t ę p u j ą c y c h  od kleru, w s tępu je  w 
związki m ałżeńsk ie  nie zm ium ając 
n aw e t  w y zn an ia  i z tego  p o w odu  
nikt nie sp o ty k a  się z represjom
państwowerr.i.

Ulowa 9s arzvc(»=h !Mjhl:c*neg?J 
P ’ d n r . R , R a u z p g o .

P o  p rzerw ie  obiadow ej,  p rezes  
Bzowski udzielił głosu p o d p ro k u ra ­
torowi p. R auzem u, k tó ry  z właści­
w ą  s^bie sw ad ą  i zna jom ością sp ra ­
wy sk rystalizow ał oskarżenie , a  n a ­
s tęp n ie  p rzeszed ł  do uzasadn ien ia  
go z p u n k tu  praw a.

M iedzy innen.i oskarżycie l tw ier­
d z ’!, że w lis topadzie  191B r. p o w ­
zięta uchw ała  sy n cd  ewangi “ '-cki 
ob  » ił p r 7 » r i s y  zaw arte  w tom ach  
IX, X  i XI Z b  ^r., na tom  as* w pro­
wadził. jako  sw e praw o, W ie lk ą  
A g en d ę .

Dowodził, że p rzep isy  te  o b o ­
wiązują nadal. C ytu je  i powołuje się 
na  o dnośne  przepisy  K o r r s s z z ?  Gen. 
Z. W sch., Nacz. Dow. W ojsk Litwy 
Sr., n a  o rzeczen ie  Sadu Naiw yż ;ze- 
go z l is topada  1923 r., podzie la jące  
to  stanow isko , w reszcie  n a  ooinję 
Nr 3 synodu  oraz opinję  P iekarsk ie ­
go, zaw artą  w jego ksi iżce t rak tu ­
jące j  o w yznan iach  obcych.

W ielka  A g e n d a ,  tw ierd  ł dalej 
prok. R., n i ;  jes t  k o d ek sem  dla 
Kościoła E w ang  Reform,, lecz tylko 
ce rem onia łem .

A nalizu jąc  artykuży tomów IX, 
X  i XI Zb. Fr. z artykułam i k o d e k ­
su iuris canonici, ' tw e rd z i ,  że ks. 
Jas trzębski pooełnij p rzes tęps tw o  
przew idz iane  w art. 636 i 425 k. k  
W y ro k  jed n ak  j w inien być  łagodny 
ze  względu n a  w iek  i zasługi ks. 
Jas trzębskiego .

K ończąc  swą m ow ę oskarżycie Ika- 
tegoryczrfie do m ag a  się skazan ia  pod- 
sądnego  ks. J , by w yrok  ten  sp o w o ­

do w a ł  rewizję przepi lów p raw n y cn  
w łonie Kościoła Ewang.-Reforrn., a 
jed n o cześn ie  by na przyszłość W il­
no  p rzestało  być M ek k ą  dla m iesz­
kam  iw  Rzeczypospolite j,  k tórzy  w 
m ałżeństw ie  nie zaznali szczęścia.

P rz e m ie n i*  m*c. Laon* Kuii- 
* ows icjju

U rząd  p rokura to rsk i żąd a  s k a r a ­
nia ks. Jastrzębskiego  z art. 636 K.K. 
za  pob łogosław ien ie  z w ą z k u  m ał­
żeńsk iego  pom iędzy  ex.”ks. C horo­
szuchą  a A d e lą  D erev-:ńską, O so b a  
duchow na, da jąca  'lub, spełnia  
posługę  religijną, jes t  w tej chwili 
w ed ług  tw ierdzen ia  ks. p rofesora 
Bursze w myśl ideologji ewangielic- 
kiej s ługą Bożym. Rola duchow negc  
ew an g e l ick ieg o ,  jak  m „w i prof. Kot, 
w yczerpu je  s:ę w tym  w y p a d k u  w 
b łogosław ieństw ie  zw-ązku moralno- 
religijnego O  ile ted y  dopuścił  się 
ks. Ja ttrzęhskj u chyb ien ia—polegało  
ono  na  w ykroczeniu  przeci * ko  prze" 
pisom, ochran ia jącym  religję a  nie 
p rzes tęp s tw a  urzędniczego.

T a k  tę  kw estję  rozstrzygało  u s ta ­
w o d aw stw o  rosyjskie. Nie działający 
iuz obecn ie  k o d ek s  k ar  g łów nych i 
po p raw czy ch  p rzew idyw ał w art. i 575 
k a rę  więzienia od 8 m iesięcy do 1 
roku  i 4 m iesięcy za  pob łogosław ie­
nie przez ks .ędza  katolickiego lub 
tw ang ie l ick iego  związku świadom ie 
d lr tegoż n u w a in e g o .  A rtyku ł  ten  
b y ł  um ieszczony w dziale za ty tu ło ­
w anym : „o p rzes tęps tw ach  przeciw ­
ko zvi;ązkow  m ałżeńsk iem u". P o w ­
stały w a tm osferze  p rą d ó w  liberal­
nych  k o d ek s  k arn y  1903 r. za g ra ­
żał w  art. 93 i 94, g rzyw ną  i o g ra ­
niczeniami siużbow em i d u chow nem u 
„obcych"  w yznań  za oobłe gosławie- 
nie związku, w k tó rym  jedna  ze 
stron  była  p raw osław ną. O d p o w ie ­
dzialności za dani ślubu chrześc i­
janom  n iep raw osław nego  w yznan ia  
choc lażby oni byli innego  ob rządku  
niż ksiądz, ślub da jący—k o d ek i  k a r ­
ny 1903 r. nie zna.

P rzep isy  p rzechodn ie  u s taw o ­
daw cy  polskiego do  k o d ek su  kar-

Podpisattie t u r e c k o -  *
i f «

B U D A P E S Z T  5.1 (Pat.) W gm achu  M iniste rstw a S p raw  Z ag ran icz­
nych  pod p isan y  został dzi- przez w ęgiersk iego  ministra sp raw  zagran icz­
nych  V a lk o  i oosfa tu reck iego  w B u d ap rszc ie  traktat tu recku-w ęgierskL
0 neutralności, p ostęp ow an iu  p ojed n aw czem  i arbitrażu. T rak tat ten  
zaw iera  rów nież stypulacje p o ety czn e, ' g łoszące, iż ob , u k ład a jące  się 
s trony  zobow iązu ją  się nie- p rzy s tęp o w ać  do żad n eg o  porozum ien ia  o ch a ­
rak te rze  politycznym  lub o k o n o m iczn /m , ani do żadne ,  kombinacji, sk ie­
row anej przeciw ko jed n em u  z kon trahen tów . O b ie  strony zobow iązują  się 
rów nież zachow ać  stanow isko  neu tra lne  podczas  trw an ia  konfliktu, jeżeli 
pom im o poko jow ego  s tanow iska  jed n a  z nich za a tak o w a n ą  będz ie  przez  
trzecie  m ocarstw o.

j£ng ja  # po « &iarr. j  **  g a n ist sili s.
N E W -D E L H l,  5-1 (Pat.) Pogłoska, w ed ług  której rząd  afgański miał 

w y d ać  rozkaz aresz tow an ia  pu łkow nika  L a v n n c  a za pom oc, jaki ;j rze­
kom o udzielił on pow stańcom  orzy p rzek raczan iu  'g ran icy , jes t  pozba­
w iona p o d s taw  K o m unika t  u rzędow y podaje ,  iż w o b ec  niegodziw ych
1 k łam lir /ych wieśćt; p o d aw an y ch  przez  p ew n e  od łam y prasy, przypisu- 
:ące  rządom  bry ty jsk iem u i indyjsk iem u pop ieran ie  po w stań có w  afgani- 
s tańsk ich . rząd  indy jsk ’ polecił rz ąao m  lokalnj’m, aby  o d tąd  ścigały wi- 
siowajców. '

O rząd neutralny w Ju g o sła w * .
B IA Ł O G R Ó D , 5. I. (Pat.) G ru p a  d em o k ra ty czn a  p a r la m en tu  n a  

dzisiejszem  ra n n em  posiedzen iu  w ysłucha ła  expooc lead e ra  partji Dawi- 
dow ieza o sytuacji politycznej, poczem i td n o m y ś lu ie  odrzucono  p r o p o ­
zycje M aczka, do tyczące reorganizacji Daństwa, d o m ag a jąc  się j ed n ak  
u trzym an ia  k o n tak tu  z Z ag rzeb iem  oraz w yszukan  e now ych  p o d s taw  
uk ładu . G ru p a  ra d y k a ln a  par lam en tu  na  dz is ie . jzem  ra n n em  posiedzen iu  
rów nież  odrzuciła propozycje  le ad e ra  koalicji ch łopsko-dem okra tycznej .

M aczek  był przy ję ty  dziś ponow nie  przez, króla. Po  tej drugiej au- 
djencji pos. jolasicz, osoois ty  przyjaciel M aczka, o św iadczy ł p rzed s taw i­
e n io m  prasy , iż w rozm ow ie króla z M aczkiem , ten  ostatn i zap ro p o n o ­
w ał u tw orzen ie  rządu  neu tra lnego , k tóry  cieszyłby się zaufam em  kró la  i 
swoim  sk ładem  daw ałby  gw aranc je  p rzep ro w ad zen ia  reorganizacji  pańs tw a .

M i ę d z y n a r o d o w a  
O rganizacja  Pracy.

StLd.um dr, H. Zasztowt-Sukirnm cJciej. 
W yd an ie  i druk L. C hom ińskiego.

W  roku  b ieżącym  ukazała  cię na 
pó łk ach  księgarsk ich  k s .ą żk a  dr. H a ­
liny Z asz tow t-Sukiennick ie  j, t rak tu ­
jąca  o M ięd zy n a ro d o w e’ O rganizacó  
P racy .

S tudjum  to  nag ro d zo n e  w r. 1926 
na  konkurs ie  M iędzynarodow ego  
Biura P racy  w  G enew ie, zaw iera  
n a d e r  d o k ład n ą  i jed n o cześn ie  zw ię­
złą  ch a rak te ry s ty k ę  jak sam ej M ię­
d zy n a ro d o w ej  O igan izacji  Pracy, t a ­
kiej, jak a  pow sta ła  n? podstaw ie  
części XlII-ej T ra k ta tu  W ersa lsk i jg o ,  
tak  rów nież  i =treszczen:e do tych  
czasow ej d z ;ałalności o rganów  M. 
O . P. (w w ydan iu  polskiem przejrza- 
n e m  i u zu p e łn io n em  osta tn ia  część 
s tud ium  jest d o p ro w a d zo n a  do roku  
1928 włącznie). Całość jes t  p o p rz e ­
d z o n a  w stęp em , zaw iera iącym  krć t- 
k ie  om ów ien ie  pa rę  p o d s taw o w y ch
za g ad n ień  gospodarczo-spo łecznych ,
oraz  rozdziałam i u j.nującem i ew o ­
lucję  h is to ryczną  ro: edzynarodow  
och rony  p racy  a o  czasów wielkiej 
w ojny  w łącznie. Z a k o  sczenie zaw ie­
ra  m iędzy  innemi szczególniej c ie­
k aw e  rozw ażan ia  o M iędzynarodo­
wej O rganizac j P rac y  jako  p róbne  
rozw iązan  e konfliktu społecznego.

Tyle, o ile chodzi, o na jbardz.e j  
sum ary czny „sp ij  rzeczy" z jakich  
sk ład a  3ię p ra c a  d . dr. Z asz tow t-

•ęar. ta ftw nit  6?»i55swi>s oir
Sukiennickiej. Jest n iem ozbw em  p od  
niesien ie  w ram ach  ar tyku łu  dz ien ­
n ikarsk iego  ca łoksz ta łtu  zagadn ień ,  
po ruszonych  p rzez  au torkę . O g ran i­
czymy s>ę pop 'że j  do  om ów ien ia  
p a ru  najbardziej cha rak te rys tycznych  
szczegółów  tego  zew szechm iar  cie,” 
kaw ego  Stu dj lim. Z az n acz y m y  je ­
dnocześn ie ,  że  przejrzysty  uk ład  
ka ążki, zw :ązłość treści (160 i t ron  
druku g łęboko  ob jek tyw ne, a  czę­
sto k ry ty czn e  s ta n o w ‘sko au to rk i,— 
za lecają  p ra cę  dr. Zasz tow t-SuLien- 
nickiej tym wszystkim , k tó rych  zaj­
muje ak tu a ln e  dzisiaj zagadn ien ie  
M iędzynarodow ej Organizacji  P racy , 
■óiążka da je  m axim um  m ater ja łu

przy  w zględnie  n iedużych  ram ach . 
* *

*
W uw ag ach  w stępnych  p. Z asz to w t 

S u k ie n r ic k a  s treszcza  n a s tę p u ­
jące kw estje :  P o d k re ś la  o n a  węzły
m ięd zy n a ro d o w y ch  w spółzależności 
■ w spó łoddzia ływ ania  g o sp o d a rcze ­
go, zacieśn ia jących  się w m iarę roz­
woju form gospodarczych; s tw ier­
dza fak t konfhk tu  m iędzy  g rupą  
pos iadaczy  ś ro d k ó w  produkcji i 
grupą udzi pozbaw ionych  w łasnych  
środków  produkc j i u trzym ujących  
się z pracy; w reszcie  ze z rozum ie­
nia p . zez p racow ników  całego św iata  
solidarności w łasnych  : n te resów  i ze 
zrozum ienia  p o trzeby  obrony tych 
in teres ów, w yprow adza  g enezę  m ię­
dzy n a ro d o w eg o  ruchu  robotniczego.

P ró b y  zorgenizow an ia m iędzy­
pań s tw o w ej ochrony  p racy  były 
w szczynane  jeszcze i p rzed  w ojną  
(1-sza p róba: w  r. 1855 — inicjaty-

■i ■■ ;
w a k an to ru  szw ajcarsk iego  Claris), 
je d n a k ż e  nie dały  pow ażn ie ,szych  
wyników . D opiero  w ybuch  woiny 
e u r o p e j s k i ; w ysuną ł  n a  Dorządek 
dz ienny d eb a ty  m iędzynarodow ej 
kon ieczność  n ad an ia  form p raw nych  
m ięd zy n a ro d o w em u  zagadn ien iu  o- 
chrony  pracy. M ięd zy n a 'o d o w e  nor­
m y p raw n e  miały zresz tą  li tylko 
u san k c jo n o w ać  fak ty  rzeczyw istości 
gospodarcze j,  k tórej  m ięd zy n aro d o ­
wy ch a rak te r  nie n asu w a ł już ż a d ­
nych  wątpliwoć;i.

P o p rze d zo n a  szereg iem  k o n g re ­
sów  i komisyi k on fe renc ja  p oko jo ­
w a  w prow adziła  wyniki p rac  tych 
zg rom adzeń  v̂jf szczególności t. zw. 
„angielski p ro jek t" )  do  T in k ta tu  
W ersa lsk ieg o  w postaci Części XIII
0  P ra c y . W  te n  sposófc> p o  ra ty fi-  
k acij z e  s tro n y  z a in te r e s o w a n y c h  
D aństw  (10.1 1920) w s z e d ł  w  ż y c ie
1 -szy m ięd zy n a ro d o w y  s ta tu t  O rg a ­
nizacji, „pow ołanej spec ja ln ie  w ce ­
lu sy s tem aty czn eg o  rozw ,;an a u s ta ­
w odaw stw a  p racy  w poszczegó lnych  
krajach, na  zasadzie  m ięd zy n a ro d o ­
wej in icjatyw y i w za jem nego  p o ro ­
zum ienia pi»,istw.“

W  sposób  c iekaw y uw ypukla  
au to rk a  motywy i  cetb tw órców  oraz 
k o m p e ten c je  o rg an o w  M. O. P Z a ­
cy tow any  jes t  mianow cie w s tęp  dn 
w spom niane j  części XIII T ra k ta tu  
W ersa lsk iego ,  o uczuciach  spraw ie- 
dhwości i ludzkość ' jak  rów nież  o 
chęciach  zap ew n ien ia  trw ałego  p o ­
koju świata, lako o m otyw ach  d o w o - 
łar ia do  życia M iędzynarodow ej 
O rganizacji  Pracy .

W rzeczy w ’stości j e d n a k  in te re ­
sy p a r s tw e w e  p rzew aża j;  n ad  u- 
czuriarui hum anitariienji tw órców  
części XIII t rak ta tu :  ' ob o k  poko ju  
po i .tycznego zależało p m ątw om  
zw ycięskim  n a  usta len iu  poko ju  
spo łecznego , zachw ianego  po w aż  ii 
p rzez  sze reg  w s trza -m eń  rew olucyj­
nych  w Europie.  By ciężary, w y­
w ołane  p rzez  u j taw o d aw s tw o  ro ­
botn icze  rozłożyć na wszystlcii p a ń ­
stwa, nadano  m iędzynarodow y ch a ­
ra k te r  organizacji pracy. O  ile cho­
dzi o cele, p rzyśw ieca jące  tw órcom  
M. O. P. ,—to łączą sic o n e  ściśle z 
zacy to w an em  m otyw am i: „ O  (em
Ligi Narodóvr jes t  us ta len ie  p o w sze ­
chnego  pokoiu; ce lem  M ięd zy n a ro ­
dow ej O rganizacji P racy  jes i  za ­
pew nien ie  tem u pokojow i pod s taw y  
w postaci  zrealizowania zasad  bpra- 
w :edliwości spo łecznej"  — podaje  
au to rka .  W dalszym  iągu rozw ażań  
i w w yniku szczegółow ej inalizy 
kom petenc ji  M O. P. dachodzi a u ­
to rka  do w niosku, ze k o m p e ten c ja  
ta  ODejmuje „w szelkie kw estje  d o ­
tyczące  po lepszen ia  w arunków  p~a- 
cy w szystk ich  p racowników, za ro b ­
k u ’ jcych n a  te ry to rjum  obejm ują- 
cem  wszelkie pos iad ł-śc i  jaj cz łon­
ków".

Jak w ięc widzimy, c t l e  i za k .z s  
dzia łan ia  M. O  P. są bardzo  sze­
rokie. Niemniej za s tosow anie  p rak ­
tyczne  działalno ' ci orgai 'zacji, n a ­
trafia, po za  szereg iem  p rzeszkód  
d rugorzędnych ,  na  ten  zasadn iczy  
szkopuł, że działa lność ' ta  s e r o w a ” 
d za  się e d jp i e  do badania  i dysku­

nego  1903 r. znoszą  aijt. 93 94
tego  kodeksu .  C zy  m oże s tąd  pow- 

. s tać  wn osek, że zam iast z a g raż a ją ­
cych g rzyw ną sankcyj k a rnych  R ze ­
czpospolita  Polska za wykroczenia 
n a tu ry  religijnej przeciw ko o b rzę” 
dowi ś lubnem u wprow adziła  k a rę  
wyższą, niż p rzes iąkn ię ty  id ea  n ie” 
tn lerancyjności k o d ek s  k ar  g łów nych 
i popraw czych? Czy m o cn a  p rzy p u ” 
szczać, że u s taw y  polskie są mniej 
to le rancy jne  niż u s taw o d aw stw o  ab- 
solutystycznej -Rosji carskiej? D uch  i 
id ea  us taw  polskich jes t  dziedz ic tw em  
tradycji i ideologu Polski p rz ed ” 
rozbiorowej a w stęp  do  K onsty tu” 
cji polskiej odw ołu je  się do  wielkiej 
idei K o n s ty tu c r  3 M aja  i walki 
p rzodków  o niepodległość i wolność-

. Z a s a d ą  nacze lną  złotych czasów  
historji polskiej by ła  w olność w yzna­
niowa K iedy n a  Z ach o d z ie  książę ta  
pławili się w krwi swoich p o d a a ” 
nych  inaczej m yślących  n. , książę, 
k iedy  p łonęły  tam  stosy  inkw :zycji— 
Z y g m u n t  A u g u s t  mówił „ S ie  jestem 
królem waszych sum ień", a S tefan  
Batory oświadczał:  „ N tewoino... sum 
m ień  ludzkich zniewalać gwnłrem" 
N aw e t w p łom iennych  m ow ach  sk a r ­
gi p rzec iw ko  d y sy d ek to m  czytam y: 
„Złe odszczepienstryo ale krew  m iła".

Inna by ła  przyszłość ideologiczna 
Ros; N ajjaskraw szy  jej wyraziciel 
D ostojew ski mówił: „P raw osław je  to 
Kościół, a Kościół to  k o ro n a  gm achu  
i to  na  wieki" .— C ar rosyjski — m o ­
n arch a  abso lu tny  i arcyKapłan. Jeże ­
li n iewola była sym bolem  rządów  w 
R osji— nie mogły być u s taw y  karn e  
rosy jsk ie więcej to le rancy jne ,  niż 
po!ckie, bo w yrazem  p o w stan ia  pan  
s twow ości polskiej jes t  w y zw o len i;  
z ja rzm a n aro d o w eg u  i religijnego.

Z re sz tą  i tek s t  u s taw  obow iązu­
jących p rzem aw ia  za tem , ze in k ry ­
m in o w an e  ks. Jps trzębsk :e .nu  u c h y ­
b ien ie  nie zna jdu jące  sankcji w k o ” 
deksie  karn y m  nie m oże być  k a ra ­
ne, bo ust. 1 art. 771 U. P. K n a ­
kazu je  uniew innien .e ,  jeżeli n iema 
cech  p rzes tęps tw a  w czynie o sk a r ­
żonego, a art. 12 i 13 U P. K. nie 

p ozw ala ją  ka rać  za czyny, nie za ­
grożone  karą ,  gdyż  sąd  k arn y  nie 
m o że  b raku  ustaw  uzupełniać.

Nie w szystko  to, co n ak azan e  
w  U staw ie  Cywilnei m oże  być  d rogą  
represji  karne j  w ym uszane . T . X- 
:z. I zb. ust. ros. zaw, .ra tnaFę n a ­

każe  v, k tó re  m ają  ch a rak te r  li tylko 
deklaracyjny , jąk  nap rzy k ład  nakaz 
„żeDy m ąż kocha ł bwoją żonę, jak  
w łasne  ciało".

D otychczas  tkw ią  w us taw ach  
cyw ilnych artykuły, k tó re  ustalaj? 
su p rem ac ję  Kos.,uoła P raw osław nego , 
a  w cz. 1 t. XI są  przepisy , w  k tó ­
rych pow iedziano , że za naw rócen ie  
p raw osław nego , lub n aw e t  innego 
inow iercy  bez zezwolenia  władzy, 
ksiądz „obcego"  w yznania  m oże 
być usun ię ty  ze s tanow iska  lub p o ­
zbaw iony godności kapłańskie j.

P rz e p ’sy us taw  rosyjskich, o g ra ­
n icza jące  w yznan ia  chrześcijańskie , 
są  w yrazem  k o n se rw a ty zm u  i skost- 
niafości ustro iu  abso lu tystycznego, 
n ;e godzącego  się z sw obodą  su­
mienia.

P rofesor K ot i ks. prof. Bursze 
mówią, że w yznan ie  ew angiel-ckie 
nie s taw ia  .cian po n n ęd zy  w y zn a­
niami chrześcijańskiemi. Wedł,ug ka- 
nonc w p ro tes tan ty zm u  ksiądz ew an- 
gielicki m a  p raw o  udzie lan ia  w szel­
k ich posług  ręugijriTych chrześcijanom  
innych  wyznań . Ideologja K ościoła  
Rz. K atolickiego jes t  inna  Jed n a k  
ten  odw ieczny  spór Kościołów  .n« 
jeet rozstrzvgr fty. przez  pańs tw o  
za  pom ocą  norm  karzących.

^>obec tego  p roszę  o uniew in- 
n i e n ' ; ks. Jas trzębsk iego  z art. 636.

towanie  kw estji  p racy  i do  czynien ia  
w w yniku  tych  b a d a ń  — propozycyj 
cz łonków  organizacji. P ropozyc je  
tak ie  ko n k re ty zu ją  się w  postaci 
u s taw  jedyn ie  na  sk u tek  ra ty f iko ­
w ani*  ich p rzez  Jane pań s tw o , — 
k tó re  w  ten  sposób  d c Cyd u je  n a j­
zupełnie j suw erenn ie  o w p ro w ad ze ­
niu lub n iew -ro w ad zen ic  w życie 
przędło: :eń M. O. P.

Z es taw ien ie  sze-okigj p rzed m io ­
tow ej kom petenc ji  M. O. P . z 
srakierr ś idków  lo urzeczywi stnie- 
n ia  uchwi Lub za leceń  najjaskraw iej 
u w y p u k la  ch a rak te r  kom prom -su . 
jakim ją  n acech o w an e  postanow ien ia  
części XIII T ra k ta tu  W ersalsk iego  w  
sprav e O rganizacji P racy . Usiło­
w ano  pog;odzić rea ln e  w y m agan ia  

i życiowe^ * z a sad ą  suw erennośc i 
państw^ i k em prom is  ten  w ytw orzył 
pom^ m irzy  cha rak te r  działalności M.

am iart  p a r lam en tu  m ięd zy ­
n arodow ego , uchw ala jącego  p o ­
w szech n e  norm y p raw n e  w sp ra ­
w ach, do tyczących  pracy , spo łecz­
ność  ldzka  o trzym ała  o rgan  d o ­
radczy  istn ie jących państw , obradu­
jący  w  myśl sk rupu la tn ie  o p raco ­
w an y ch  norm  reprezen tac j i  in te re ­
sów m ięd zypańs tw ow ych  i k laso ­
wych, le-z nie decydujący w sp ra ­
w ach, w k l r ry c h  jego w y so k a  k o m ­
p e ten c ja  zosta ła  u zn an a  za b e z ­
sporną .

Skutki kom p ro m isu  odbiły  się 
w ięc n iepom yśln ie  n a  M iędzynaro ­
dow ej O rganizac ji  P /a c y  red u k u jąc  
rzeczyw iste  znaczen ie  organizacji na  
rzecz fikcj’ n ieograniczoności w ładzy

P r ła m ó w en ie  mec. S o l e s ł m a  
Szysz*ows«i<?g'>.

^  ysoki Sąclzie! Jes tem  w tem  
szczęśliwem położeniu , że nie p o ­
t rzebu ję  d o ty k ać  kw- s ty : kanonicz- 
ny"h ,  teologicznych, ani ideologicz­
nych. ("hudzi o to, czy ks. Jastrzęb­
ski obraził art. 425 K. K. przez to v 
ż t  nie um ieśc .ł  w dnm  6 stycznia 
1925 r. w  akcie  ślubu słów: „kapłan  
katolicki"

O tóż  ks. JastrzęLski nie m ógł 
um ieścić  tych słow, a lbow .em  p o ­
dów czas  Jan  C horoszuchą  ods tąp ił  
już od  kle-u  katolickiego i z p u n k tu  
w idzen ia  u s taw  p ań s tw o w y ch  był 
t rak to w an y  jako  świecki obyw ate l 
kraju, gdyż nie pełnił ob o w iązk ó w  
i nie korzys ta ł  z u p raw n ień  d u ch o ­
w n eg c ,  jak  i wielu innych ex-księży, 
k tó rych  m am y  w  różnych  zaw o ­
dach.

Pow ó re—u staw a  (p. 3, art. 895, 
t. IX. Z b . Pr.) nie p rze \r idu je  o d p o ­
w iedniej rubryki dla ex-księży, po- 
do  -*nie jak  dla ex-urzędn ików  etc. 

r W reszc ie  n iep o d an ie  wiadom ości
0 tem , że C horoszuchą  ' był k s ię ­
d zem  katolickim  nie spow odow ało  
sam odzie ln ie  n iew ażności m a łżeń ­
stw a które, w ed ług  kan o n ó w  k a to ­
lickich, jes t  n iew ażne  już d la teg o  
sam ego, że obie s trony  były  k a to ­
lickie,

W  takich w a ru n k ach  genezy  
psychologicznej p ow stan ie  całej 
sp raw y  trzeoa  s:o doszuk iw ać  ’nie 
w w y s tęp k ach  ks. Jastrzębskiego , 
Jeez w pew nerr  zgorszeniu  i o b u ­
rzeniu, jak ie  ogarnę ło  częśc  sp o łe ­
czeń s tw a  katolickiego. N ies te ty  o 
burzen ie  to  było  sk ie row zne  nie 
przec iw ko  is to tnem u sp raw cy  za­
m ieszania  w środow isku  katolickiem , 
t j. ex-ks : ;dza C horoszesze , lecz 
przeciw ko ks. Jas trzębskiem u, k tó ­
ry spełnił tylko obow iązek  n ak azu  
sum ienia  chrzęśc i’ ińs l  iego, ra tu jąc  
w ciężkiej sy tuac  i sw ego bliźniego, 
poda jącego  się ze cz łow ieka n ie­
szczęśliwego, bliskiego os ta teczne j  
rozpaczy .

P o s tę p e k  ks. Jas trzęosk isgo , k o ń ­
czy św ietny m ów ca, nie jes t  w ko- 
izji ani z p ra w em  k an on icznęm  

kościo ła  Ew angie iicko-R eform ow ane- 
go ani z u s taw am i og< lno-panstw o- 
wemi. U s taw y  zaś Kościoła  K a to l ic ­
kiego, jako  to  celibat księżv, m ają  
m oc jed y n ie  d la  w yznaw ców  tego  
Kościoła. j

Z a k o ń c z e n i e .
P o  w ysłuchaniu  p rzem ów ień  o b ­

rońców , p rezes  zwrócił się do k.
J s tr z e b sk  e g o  z ja p y ta n ie m , cc 
c h c e  po«. i.-d 7 ieć  w o s ta tn ie m  s ło w ie -*

Ks. Jastrzębski ośw .adczył,  że 
z przysługu jącego  m u p ra w a  n ie  
skorzysta .

P rzew o d n iczący  zam y k a  rozora- 
w ę stron i za tw ie rdza  red ak c ję  py- 
t = r , w edług  jak -ch m a  pow ziąć  w y ­
rok, a  jednocześn ie  oznajm ia, że 
sen ten c ja  w yroku og łoszona będz ie  
w  pon iedzia łek  o godz. 2 pp

  K a ~ e r .

Uniwersytecka Szkoła P ie lo n a -  
rek i higienistek w Krakowie
otwiera now y kurs dnia l lutego  
1929 r. Nauka trwa 2 lata, przej­
m uje się  tylno interm stki. W y. 
k^z ałoonii*; 6 klas gim nazjalny en,

J lub rownorzę m e. Zgłoszenia: Dy­
rekcja U niw ersy teck ie j  Szkoły

1 Pielęgniarek i H igienistek, Kra- 
4 7 2 0  ków, K opern ika  2 3 .

Sen-meje wzbudzi film

„Kobieta to grzech"
placu pigalle o północy

Z  M I K O Ł A J E M  R IM SK IM

„ H E U O f t " .  i

p aństw ow ej.  Jak  słusznie p o d k re ś la  , 
p. ź .asztow t-Sukiennicka , - niemożl'.- 
wem jest współżycie na terenie wspól­
noty międzynarodowej bez ograniczeń  
na rzecz tej w 'DÓlnoty

O  de je d n a k  zgadzam y się z 
au to rk ą  co do  szkodliw ych dla dzia­
łalności M O. P. sku tk ó w  u ję ­
tego  w  p o d o b n y  sposob  k o m p ro ­
misu z suw erennośc ią  państw , to  
nie m odem y się zgodzi z u w y d a t­
n io n ą  w zakoi iczer.iu książki te z ą  
o szkodliwości dla te jże działal­
ności innego  kom prom isu: m iano­
wicie p a ry te to w e ’ rep rezen tac ji  w  
M. O. P . in te resów  pracow ników , 
p -aco d aw có w  i rządów .

N aczelny  o rgan  M. O. P . —k o n ” 
e renc ia  ogólną p rzedstaw ił m h 

cz łonków  — sk łaca  się m iaaowicn 
z d e leg a tó w  p ań s tw  — członków  
K ażd a  de legac ja  liczy 4 osoby, w  
tem  dw óch  re p rez en tan tó w  rz ą d u — 
po  iftdnym przedstaw icie lu  p ra co ­
w ników  i p racodaw ców . (U w aga 
s to su n ek  w zajem ny sił rep rezen ta"  
cji in te resów  jes t  p rzes trzeg an y  b 
ściśle i w  nnych  o rganach  M .O  P.j 
G łosow anie  cz łonków  poszczegól­
nych  ae legacy j o dbyw a się in d yw i­
dua 'tne, co p o d n o s : pow ażn ie  m o ­
m en t  niezależności de leg a tó w  n a ­
p rzykład  robo tn iczych  od  rządów , 
k tó rym  podlegają .

O tóż  p. Z asz to w t-S u k ien m ck a  
k w estjonu je  zasadn iczo  w ym ien ioną  
koncepcję .  W y raża  zdanie , ż t  „opie­
ra jąc  ustrój M .O .P  n a  roli p o szcze­
gólnych g rup  spo łecznych  w p ro ce ­
sach  w y tw arzan ia  i podziu .u  dóbr,



Kr  > (1350) K U R  J E R   W  I L E  N S K I

'w i e ś c i  i o s r a z k i  i  k r a j u .
i D z ś e s i n  h m r m  f r a n c u s k i  n  ® p o g i ^ a i i i c z u

p o S s f e  c s - F i Ń e  w *  s  ^ i e m .
O n eg d a ;  przybył do  W ilna p rzed- prac pustki n a  odcinku Ł o źd z ian y  w 

itawiciel jed n eg o  z pism francuskich  re jon ie R y k o n t przekroczy ł gran icę  
Paul Berton, który w dniu wczo- polską, ud a jąc  się do  Litwy. 

I ra j jzy m  n a  podstaw ie  o trzym anej

'E e s ija S s ik i®  m e t o d y  l i t e  w s k . * *  s t? *a -  
1 m y  p r a f l i c a E f i e j .

W przeddzifń w ilji Bożego Na- diili ją  do pobliskiej strażnicy, gdzie 
ze"ia w  rejonie Rudziszek prze- w sposób bestjalski pastw on<» i-ie 

roozyła granicę litew ską uczem ca nad sw ą ofiarą n e dając jej wcale  
Idne z szKÓł średnich w W knie, pi żyw ienia. Po kilku dniach n iesz- 

r  •■ima W 0 . udając się na św ięta częś w a  ofiara własnej łęku o myśl 
rodziców" zamieszkałych po dru- ności z istala zgw ałcona przez stra^ż- 

o ?ej stronie kordonu. P. 0  została ników litew^kicn, poczem wysiedlo  
n a granicy zatrzymana przez straż- no ją  z powrotem do Spiski, 

n ik ó w  litew skich, kiórzy odprowa-

irodzę
LI

M O N I K A  m i  - T R O C K A .

—  N we Kółko R c i iC '° ,  S ta ra ­
n iem  miejscowych osadn ików  we 
wsi M elechow  cze w gminie rudo- 
m ińskie j pow stało  K ółko Roi liczę, 
k tó re  w ykazu je  iua duży zasób  ener- 
gji i :nicjatywy.

—  Pożar w Drui. - P rzedw czora j  
Iw  m ias teczku  D ruja z m ew yja .  nio-

nej naraz ie  przyczyny  p o w sta ł  po- 
( żar. M im o energ iczne; akcji r a to w ­
niczej, w k tó > e : czynny  udział ,- zię- 
;y m ie jscow e oddziały  K. O. P -u 

spaliły  się dw a  dom y

[ K R O M A  GRODZIEŃSKA.

Ż y c ie  fe d e ra c y jn a .  Z a rząd  
powiatowy Federac j i ,P o lsk ich  Zwią- 

Iz k ó w  O bro ń có w  O j c z y n y  w G o d -  
z okazji N ow ego R oku  1929

Lrł telegra my z życzeniam i do 
—^ y d e n t a  R zeczypospolite j prof. 

^ r ń a c e g o  M ościckiego i P ie rw szego  
M arszałk . Polski Józefa P iłsudskiego. 
A n a lo g iczn e  d ep e sze  w ysłało S to ­
w arzyszen ie  R ezerw istów  i b. oj- 
skow ych  Z a rząd  O k ręg o w y  w G ro d ­
nie.

— Odznnlca I B ry g a d y  L eg io ­
n ó w  u su n ię ta  w swe im czarie  na  
p o d s taw ie  rozkazu  dow ódcy  29 d y ­
wizji piechoty  ze ściany  w jed n y m  
z  b ao n ó w  V6 p. p., n a  sku tek  w y ­
s tąp ien ia  w te; sp raw ie  Z w iązku  
L eg jon is tów  i Z a rząd u  Pow iatow ego 
F ed erac j i  P. Z. O. O. wróciła na  
d a w n e  m iejsce ku zadow olen iu  ofi­
ce ró w  i sze regow ych  w zm ian k o w a­
n eg o  ba-onu

— D o w ó d c a  O. K. III gen. Li*- 
w inow icz w ysłał życzenia  now orocz­
n e  w d rodze  te legraf iczna , do  r ana  
P r e z y d e n ta  R zeczypospolite j,  M ar­
sza łka  P oL ki Józefa Piłsudskiego 
i ks. Bisicupa Dr. W ład y s ław a  Ban- 
d u rsk  ego. o

— S tac ja  O p ie k i  n a d  M a tk ą  i 
D z ie c k ie m  w G ro d n i . : uruchom iła  
z  dn iem  2 stycznia r. b, lam p ę  k w ar­
cową. N aśw ie tlan ia  o d b y w a ją  się 
codz ienn ie  w godzinach  od 11 do  1 
i od  4 do  6-ej popoi.

— T  U. R. U k o n s ty tu o w a ł się 
n o w y  zarząd  T . U. R.. w  skład k tó ­
rego  weszl p . p : m ece n as  Z y g m u n t  
H orbaczew sk i ,  Jan Poowinski p re ­
zes  R ad y  miejskiej), H e le n a  O kszań-  
ska. A d a m  Paszkicw .cz , A le k s a 1.der 
Mikulski, A lek sa n d e r  A leksy , Szy­
m on  A n d rę jew , M chał K ornacz  i 
S tan is ław  Bokanow ski.

W  skład  Knm!s’i Rewizyjnej w e­
sz  . p. p. R o m an  Sawicki, Leopo ld  
K u lesza  i L eo n  M azurkiewicz. P re ­
ze sem  za rządu  zosta ł  p Jan Pod- 
wiński, sek re ta rzem  A lek sa n d e r  

iJculski.
Iowy zarząd  zam ierza  prow adzić  

:ę  w sekcjach: 1) oświatow o-
turalnej. 2) sportow ej,  3) m uzycz­

k o  śp iew aczej,  >ekcja oswiatowo- 
kultura lna  ro z p ad a  się na podsekc je :  
ł) w y k ład o w o -o iw ia to w ą—p rz ew o d ­
n iczący  ,_ygm unt H orbaczew ski,

nie należało  zm ieniać  tego  kry ter jum  
w o b e c  d e leg a tó w  rządow ych , k tó rzy  
siłą rzeczy ló w n .eż  je d e n  z tych  in ­
te re s ó w  rep rezen tu ją" .  Dalej p rze ­
p ro w a d z a  au to rk a  tezę  większego, 
niż rów norzędne ,  znaczen ia  dla sp o ­
łeczn o śc i  ludzkiej p racy w konflikcie 

V racy i kap ita łu  1 dochodzi do wnios­
ku. „organizacja  życia spo łecznego  
w in n a  być  organizacją pracy w  in te­
resie i d la  ludzi pracy".

Nie b ęd z iem y  kw estjonow ali  
s łu szn o śc i  lub niesłuszności w ym ie­
n io n y ch  tez  z p u n k tu  w idzenia  t e o ­
re ty czn eg o .  P o d k re  hmy, że  p- Z a -  
sz to w t-S u k ’ennicKa jes t  najzupełn ie j 
konsekw entna  w w yprow adzan iu  

kiosków z założeń, o p a r ty ch  na  
i >rji gospodarczo-spo łeczne j,  k tó rą  
ryznaje. Pozw olim y jed n ak  sobie 

Fnadm.enic, i e  w łaśnie zasadn icza  
k o n ce p c ja  „pa rlam en tu  m ięd zy n a ro ­
dow ego",  Uchwala, ącego obowiązujące 
norm y praw ne w dziedzinie pracy, 
w ym aga łoby  pew nej  kom prom iso- 
w o śc ; v rep rezen tac ji  in te resów  p o ­
szczególnych  grup  lub klas. Z  chw i­
lą. gdy  uchw ały  M .O .P  m iałyby się 
s taw a ć  obow irzu jącem i d la  rządów , 
reprezentacja ,  tych  osta tn ich  musi 
p o t ia d a ć  przynajm nie j 1j2 m andatów . 

.Ofiarą su w eren n o ść1 państw ow ej n a  
rzecz m iędzynarodow ej w spó lno ty  

jbyiby z jednej s trony  udział w de- 
jcydow aniu  o sp raw ach  d an eg o  p ań  
st wa — repi e z sn tan tó w  innych  rzą- 
cjrow, zaś z d r  gie: s tro n y —udział w 

ych decyzjach  re p rez en tan tó w  włas- 
y ch  obcych  in teresów  k lasow ych.

2) d ram a ty czn ą  — przew odniczący  
A  e k sa n d e r  A leksy , 3) p o d sek c ja  
gi er i z a b a w —przew odn iczący  Salo­
m on lonisz.

— S y lw es te r  w G rodn ie  by ł o b ­
chodzony  n iezm iernie hucznie . B a­
w iono się n a  reducie  w l e a t r z e  
Miejskim, w T e a t rz e  G arn izonow ym , 
w Klubie Oficerskim  G arn izonow ym , 
w hotelu  Royal, w Z w iązku  R eze r ­
w istów i b. W ojskow ych w e w łas­
nym lokalu przy ul. DomLiika.ishiej 
n a  Z a m k u  Królewskim, w ZwiązKU 
P odoficerów  R ezerw y, w S tow arzy­
szeniu  U rzędników  P aństw ow ych , 
w sali ra tuszow ej w Z w iązku  S trze ­
leckim i w wielu innych  miejscach. 
Mimo to  noc  Sy lw estrow a przeszła  
s tosunkow o spekom ie .

K R O M A  MQŁ90ECZ*Ń3iCA
— Choinka w „Rodzinie «  (skowej" 

Dn, 24 g rudn ia  sta ran iem  dow ódcy 
86 p p. ppułk . Bocinńdńeiio i p ań  z 
„Rodziny W ojskowej" u rządzoną  zo ­
s ta ła  w lokalu kina „ ła jka" , choin­
k a  dla dzieci w szystkich szkół. Po 
złożeniu przez ppułk  I >c;ańskiego 
życzeń  p rzys tąp iono  do  rozdaw an ia  
u pom inków  w liczbie 400 to reb ek  
ze  słodyczam i i owocam i. N iezależ­
nie od tego  najb iednie jszych  dzieci 
szkół połsicich i żydow skich  o b d a ­
row ano  trzew ikam i i c iep łą  odzieżą. 
N astępnie w lokalu p o s te ru n k u  P.P.

w świetlicy „Strzelca" odbyły  się 
w spó lne  w ieczerze  v/igilijxie. (x)

RRoNIKA PO ST a WSKA.
— T ragiczny skutek  „psich figli".

W e  wsi O chobn ia  gm. hruzdow skiej 
W a le n ty n a  O lichw er uderzy ła  ża r ­
tem  w brzuch  W in cen teg o  M asłow ­
skiego at 30, k tóry  po odwiezieniu 
do szpitala  zmarł. (x)

2  PyGńAMCZA.

— A w an tu ra  na zebraniu  szcu- 
lisów . Jak  d o n o szą  z pogranicza 
l i tew sk‘ego, o n e g d a ’ w S o tokach  
nap rzec iw ko  odcinka  gran icznego 
K o z ic zy zn a  odbyło  się n ad e r  bu rz­
liwe zebranie  m iejscow ego zw .ązku 
szaulisow. —am ienność  zdań  w yw o­
łała  pow szechną  bójkę, podczas  k tó ­
rej do  u tra ty  przytom ności został 
poo.ty  sek re ta rz  tego zw iązku , Sk. 
rjus Zemelit.

Z e jśc ie  zlikwidował zaa la rm o w a­
ny  oddzia ł  policji.

— P rz y ła p a n ie  p rz em y tu .  O neg- 
daj w  re jonie  Sejn  patro l  K. O. P-u 
za trzym ał dw óch  przem ytn ików , 
k tó rzy  p o d  os łoną  nocy  usiłowali 
p rzeszm uglow ać do Polski w iększą 
ilość spirytusu. Przem yt skonfisko­
wano.

— D ezerter  z arm ji  so w iec k 1 ?j. 
P rzedw czoraj w re .on ie  K olosow a 
przekroczył, w p e L e m  uzDrojeniu 
bcjOwem, grar.icę i dobrow oln ie  o d ­
d a ł s’"1 w ręce  w ładz polskich—żoł­
nierz sow ;ecki, k tó rego  za trzym ano  
do  wyjaśnienia  p o w o d ó w  dezercji.

S P O R  T.
Z jjosiidzbna Mej>kiego Komitetu W. 

F. 1 P *V.

W ubiegły  pią'ek, w  lokalu Ma­
gistratu  ni. Wilna odbyło się - po­
siedzenie M ejskiegn Komitetu W y­
chowania F izycznego i Przysposoo 
Woj -k Komitet jednogłośnie uchw a­
lił w yasygnow ać na rz6'-z ileósk ie- 
go O kręgowego Zw ązku Hokeja na 
lodzie sum ę feó zł. celem zakupie­
nia dwóch kom pieiów ao b o leją , z 
tem , że zostaną one prze-azane Za­
rządowi parku sportowego im. gen. 
Ż eligow skiego, gdzi- 1 ęńzie z nich  
nmgła korzystać rnłodz eż szkolna. 
Jako dai zy pa itt porzą -ku dzien­
nego rozpatrywano sprawę poradn' 
sportowej. W sprawie tej przyjęto 
do wiadom ości ośw iadczenie d-ra 
G ulińskiego, iż p o r a m ia  sportowa 
je -t j ó uruchomioną. Termin uro­
czystego otwarcia wyznaczano na 
dzień 27 b. m. Na progiam uroczy­
stości złoży  się akadem ia w sali 
m iej-kiej, na której wstępne prze- 
mówiei ie w y g ło si prezydeut m iasta  
p mec. Foieiew-iki, poseł dr. B-o- 
kowoki w ygłosi o iczyt n. t. „Pora­
dnie lekarsko sportowe". Akademja 
zakończona zustanle w yśw ietlaniem  
film u o tr tśc i sportowej.

Z ;olei kpt. T. & awalec wyj-łosił 
referat o 10-leciu sport 1 na Wileń- 
szczyźu « Na w uos^k k p t Kawalca 
wyłoniono komi ję  a 3-ch osób, w 
skład której weszli kpt Kawalec, 
mec. Jańńs< i, < raz inż. Ż a lisz  Ko­
misja ta n.ię zy  m emi zaimie s ię  
sprawą urzą lz nia w W dm e w ysta­
wy sportow ej.

W dalszym etągu posiedzenia  
o iraiow ano nad sp rawą b u iow y  w  
Wilnie p ływ aki. Gelern znobycia po­
trzebnych na te1, cel kredytów po- 
slanow m no zwrorić się  do kzą iu, 
za p iśredn c 'w sm  W ojewódzkiego  
Komitetu * F. i P W , o w yjedna­
nie po rzebnej subw encji.

Na wniosek w reszcie p. Dowbora 
u cnw donu z<-żądać od orgauizacyj 
sp n o w y ch  sprawozdań z dotycn- 
czasuwej działalności oraz plaauw  
na przyszt"ść

KRONIKA
Dziś: Ob. Pań. 3 Króli 
Jut.o: Lucjana M.

Wschód słońca—g. 7 m 39 
Zachód „ g. 15 m. 48.

METEOROLOG C7N4

podoficerów rezerw y i ich  rodzin  
odczyt i w ieczór humoru. P oczą tek  
w ieczoru o godzinie 18-ej w lokalu  
Z. 0 .  W. przy ul. U niw ersyteckiej 
6/8. W stęp bezpłatny.

KINA I FilMY.

P a t  i  P a t a  e h  m i  j a «4o  o b r o ń -  
c v  c ? i o t v .
H E L I O S .

Dlaczego obrońcy  cnoty? T ru d n o  
się domyślić z treści „obrazu". ,

Z re s z t i  \vis. com ta  tej n ieporów ­
nane j pary  w eso łków  jest  tak  wiel- 
kc., że jes t  nam , patrzącym  n a  nich, 
zupełn ie  w szystko  jed n o  czy akcja, 
w której oni biorą udział ma jakiś 
sens  czy nie. „Nie o to chodzi co 
robią, ale jak  rob ą". T o  drugie jest 
w takiej „w spaniałei formie", źe 
nam  zupełn ie  wystarcza , o re sz tę  nie 
dbam y.

M imowo n asu w a  się n am  p e w ­
ne porów nanie . O to  przecież P a t  i 
P a tach o n  to najpraw dziw szy Don 
Q vi ote i S>"tu;ko t'ausa, incognito  z 
p rzed  wieKÓw do n as  przybyli, p rze ­
brań? zupełn ie  już m oderne ,  d o s to ­
s o w a ń  (ale tylko zew nętrznie) do 
naszych  czasów, ko n ty n u u ją  dziś 
swoją d o czesn ą  , w ędrów kę. l'a t to 
jest sam rycerz  z L a  M anchy. Szla­
che tny  rów nie  ak  długi i cienki, 
pe lnn  gudnosci, zachow ujący  ją 
zaw sze w naiorzykrze jszych  okolicz­
no! ;iach, w lecze za  so b ą  n ien asy ­
conego  i mniej o formy dbającego  
g rubaska ,  pozbaw ionego  m arzyciel­
skich skłonności S ancho  P a n s ę —Pa- 
tach o n a .  N._sm. irtelna to  jak  pe- 
tronjsiszow Bfca „ W d o w a  z Efezu" 
czy D on Juc.i i t. p. pa ra ,  przez 
liczne wcielenia pow tarza jąca  się 
w e wszystkich czasach, trochę  m o ­
że  się czasem  odmieniając, (sk)

.;,tocz tego  nie należ y zapom inać,

że .n te resy  rządów burżuazy jnych 
d ą  n a  te ren ie  m iędzynarodow ym  

częs tokroć  po jednej linji z in te re­
sami' klasy robotniczej i odw rotn ie : 
in te resy  rządów  socjalistycznych 
sp rzym ierza ją  się czasam i z in te re ­
sami kapitalistów. Jako  p rzyk łady  
p rzy toczym y politykę em igracy jną  
rząd u  polskiego w obec kra jów  im- 
n igracyjnych (Francji chociażby) 

lub te? m om en ty  polityki kolonial­
nej rządu  M ac-D onalda  w Anglji. 
Jak  do tychczas ,—tak ie  lub inne rzą­
dy  poazczepólnych p ań s tw  re p re z e n ­
tu ją  spec ja lne  in teresy  p ań s tw o w e  
n iezaw sze  zale ' ie od tak irh  lub in ­
nych  in teresów  k lasow ych  i z tem  
nie m o żn a  się nie liczyć.

O  ile chodzi znow u o w iększą  
w ażkość in teresów  p racow ników  k a ­
pitalistów- to jeśli istotnie w dzie­
dzinie ochrony  p racy  ta  p rzew ag a  
in teresów  ma miejsce, iest rzeczą  
szczególniej t ru d n ą  ustalić s top ień  
tej przewagi. Jedyn ie  p rak tyczne  
w yjic-e  z sytuacji d aw a ła  jak  d o ­
tychczas  k o n cep c ja  rep rezen tac ji  pa  
ry te tow ej.  Do chwili pow aż- ie jszy ch  
zmian w strukturze społecznej,  ba, 
rów nież polil ycznej i gospodarcze j 
p ań s tw  europejsKich, t ru d n o  p-ze- 
w idyw ać zastąp ien ia  koncepcji  p a ­
ry te tow ej przynajm niej w jej zasa ­
dniczych rysach, przez jakąś in n ą— 
mniej n iedoskonałą .

Podkreślam y, że s tosunkow o  n ie­
duże  urzeczyw istn ien ie  licznych i n a ­
d e r  poży tecznych  prac  M. O. P., za ­
leży nietyle od s truktury  w e w n ę trz ­
nej orgai ów genew skie j  Instytucji.

lecz od b ra k u  m ocy  obowiązującej 
iej uchwał; w tej ostatn iej kwesfi p. 
Z a sz to w t-S u lre n n ick a  mówi zresztą  
w swej pracy. 1

I jeszcze jedno  w odniesien iu  do 
M. O. P. P e w n e  zm niejszenie  w la­
tach  ostatn ich  rozm achu  prac  O rg a ­
nizacji, słusznie p o d k re ś lo n e  przez 
au to rk ę  książki, nie pow inno  n a ­
strajał zby t pesym i stycznie Bovi iem 
— „o potrzebie  m iędzypańs tw ow ego  
p ra w a  spo łecznego  świadczy dobit­
nie ' akt, że  zap o czą tk o w an e  s to sun­
kow o  późno, w ciągu lat 20 rozwi­
nęło  się organizacyjnie  znacznie  le- 
p .ej niż organizacja jakiejkoiw iek 
innej dziedziny stosunków^ m iędzy­
państw ow ych , a  pośw iecona  mu 
'n s ty tu c !a jes t  n iem al nujlepiej zbu ­
d o w a n ą  z obecn ie  .stniciących insty- 
tucyj p raw a  m iędzynarodow ego"  
(cy ta ta  z nracy p. Zasz tow t-Snk ien- 
nickiej). św iadczyłoby  to pom yślnie
0 zdolnościach do życia M O. P, 
Jeść Vvris’ nad  insty tuc ją  mniej lub 
więcej odległy kryzys, jcśl S jrz t .w ”, 
zw olna p o trzeb a  rewizji p o d s taw  
organizacyjnych , to w zw iązku z tem, 
co wyżej, na leżałoby wn oskow ać, 
że będz ie  to  kryzys nie rozk ładu
1 u p ad k u ,  lecz kryzys zdrowia.
Z. drugiej s trony — niew ątp liw e po ­
s tęp y  do tychczasow e, zrealizow ane
w dziedzinie  m iędzypaństw ow e; o-
chrony  pracy, są  już dorobkiem  
ludakiej społeczności i zn aczą  k rok
naprzód .  Dalsze kroki p rzy jdą  być 
m oże  łatwiej, niż pi :rwszy, s taw iany  
n iepew nie  i z ostrożnościam i

T. Nagurski.

—  Spostrzeżenia Z a k ła d u  Meteo­
rologicznego U. S. B. z dnia 5 b m.
OiS iienie średnie w m ilim etrach  
765 Temperatura średnia — 9® C., 
opady. —W iatr przew. półn.-wschód. 
Uwagi: pochmurno, siln. mgła, sadź 
M nimum na dońę — 18°. M as^  
mum — 5°. Tenciencja] tarom etry- 
czna bez zmian.

U3ZĘU0W A

—  Ruch służbowy. Referendarz 
Starosiw a Grodzkiego -p.Lemierzew k i  
zo*tał przeniesiony do Urzędu Wo- 
jewódzK iegc z przydzi rem do w y ­
działu prezydjalnegc.’ (xł.

apM NiSTRACYINA.

—  Prolongata zezwj eń na broń.
Jutro t. j. w poniedziałek do Staro­
stwa Grodzkiego (okienko Ns 2) w in ­
ni staw ić się reflektujący na prolon­
gowanie zezw olea na bron parną, 
k tó izy  m eją ze złoroczne zezwolenia  
od JMŚN2 201 do 260. (x).

MIEJSKA.

— Wyjazd prezydanta miasta do
Waraz-iWy. Wczoraj rano w yjechał w  
sprawach samorządu w ileńskiego do 
W arszawy prezydeut miasta p. mec. 
Poleje wsKi.

S p RAW Y S 7K0Li<E.

— Szkoła, jako wyn'k propagan­
dy czystości. Kura 1 >rjurn C><r. Szkol­
nego wydało okólnik polecający u- 
trzym anie wzorowej czystości w lo ­
kalach szkolnych, tein bar ziej w ska­
zanej, że czystość budynków szkol- 
nycn  jest najoardziej ży w ą  propa­
gandą na rz''cz wym ogów sanitar­
nych a to ze wzgiędo na charakter 
szkoły jah.o instytu cji w ychow aw ­
czej. (X).

W 0)S«0W A.

—  Baczność pokorowi rocznina
19 8. Przypom inam y, że w w y d zia ­
le w ojskow ym  Magistratu są do 
przejrzenia sp isy  poborowych uro- 
3zo ycn w- r *ku 1908. Ci którzy nie 
są w ciągnięci do spUów winni z ło ­
żyć lekiam acje. tx).

ZE ZW Ą Z *6* i STOWARZYSZEŃ.

— W tiosce o rodakow na ob- 
cztźnD. Podajemy do wiadom ości, 
iż tow arzyskie sfery Wilna organi­
zują na. tłusty czw artes św ietną za­
bawę B I itostjumcwy, który oabę­
dzie się w  salach George a w  dniu 
7-go lutego na rzicz Stowarzyszenia 
„Opieka polska nad R oiakam i na

j Obczyźnie". Sadzim y, se  ten rodzaj 
urozmaiconej zabawy jak  i cel przy- 

smągną jakoajliczniojsze grono gości.
— Don czn> Bal „Rodziny Wojsko­

wej". Dnia 10-go b. m. odbędzie się  
Doro zoy  B il  „Podzinv Wojskowej" 
w salach ' Kasynu Garnizonowego 
M ickiew uza 13. Wstęp za zaprosze­
niami, które otrzymać można od dn. 
7/1 w  sekretarjacie Rodziny Woj­
skowej" od g. 17— 19 w.

— Podziękowanie. Zarząd schro­
niska dla sierot im M arszdka P ił­
sudsk iego składa gorące podzięko­
wania za lary  świątt-czne;

J. E ks biskupowi Bandurskie- 
rnu za of arowane jabłka komitetu  
w i „Daru Choinkowego" z p. w oje­
wodziną na czele za słodycze, za­
bawki i ubranka, Zw. Legjonistów  
za su e uzupełnienie wieczerzy w igi­
lijnej, M gistratow i za dodatek św ą- 
tecz y. p. Anieli S ztrall wej za pier­
niki, czekoladki i karmelki, p. d y e k -  
torowej Siemiradzklej za 38 bil. lo 
ter. Po ic. Domu Zdrowia, p. E lżbie­
c ie  Żukowskiej za artystyczne u- 
piększenia choinkowe oraz w szyst­
kim ofiarodawcom składającym  na 
schronisko zam iast powinszowań i 
w izyt

Ż EBRAN IA  i ODCZYTY.

—  Uczczenie prof. Stan isław a Kota.
W niedzielę dn. 6 go b. m. o goaz. 
7 wiecz. odbędzie się zabranie T-wa 
M łośników  H storji Reformacji Pol­
skie' im. Jana Łaskiego (w  lokalu 
T-wa Zawalna 1—fr- nt 1 p.) w  celu  
uczczenia i u słyszen ia  przybyłego  
do Wilna profesora Stanisław a Ko­
ta, jednego z n -jw iększycn  znawców  
historji reformacji polskiej. Goście 
m ile widziani — wstęp w olny.

— Komunikat K onrtet Organiza- 
cy jry  Stowarzyszenia Przedstaw icie­
li Handlowych w  W ilnie kom uniku­
je , iż w dniu dzisiejszym , t. j 6-go 
stycznia r. b. odbędzie się  w  lokalu 
Szrąjbmana przy uf. W ileńskiej Ns
20 Walne Zgromadzanie z udziałem  
d e b g d ó w  Centrali Stowarzyszenia  
Przedstaw icieli H andlow ych w War­
szaw ie w celu  zorganizowania Od­
działu W ileńskiego. H szvstk ich  za­

in tereso w a n y ch  pp. przedsiawicieli
handlow ych uprzejmie zaprasza na 
pow yższe zebranie, kióre r zpocznie 
się  punktualnie o godz. 6-e| w .ecz.

Komitet Org nizacyjny.
— Wteczói humom pudof cerów  

w lokalu Z, u W  Zarząd Ogólnego 
ZwiązKU Podoficerów Rezerwy Okrę 
gu  W ileńskiego nioiejszem  prosi o 
przybycie na organizowany w dniu  
6-go stycznia roku bieżącego dia

* SPRAW Y ROBOTNICZE

i —  Strajk  robotników ziemnych 
trw a nadal. Stm jk robotn ków z ie ­
m nych trwe w  dalszym  ciągu. Przed­
siębiorcy nie chcą wypłacić robotni­
kom .zwolnionym  z robót 2 tygod­
niow ego odszkodowania co im się  
słuszn ie należy wobec m e w ym ó­
w ienia pracy w  przepisanym  ter­
minie (X).

— 11* adze bezn bntńych pracow­
ników umysłowych Obwodowe Biuro 
Fundc^zu B m obocia z dniem  14
b. m. rozpoczyna przyjmowanie po­
dań na zasiłki doraźne dla bezrobo­
tnych pracown ków  un ysło*”ych. 
Podania przyjmowane będą w k-dej- 
ności następującej

14 b. m. od bezrobotnych nazwi­
ska których rozpoczynają s ię  na li­
tery  od A do N włącznie; 15 od
O —Z W dniu 16 b. m. podania 
przyjmowane będą w yłącznie od bez­
robotnych, którzy w  term inie prze­
pisanym  z przyczyn uzasadnionych  
uie m ogli złożyć takowych.

W ypłata zasiłków  nastąpi w  os­
tatnich dniach b. m.

—  Komisja polubowna dla zawar­
cia umowy. We w o r e k  8  o m o 
godz i i - e j  w  iokału Inspektoratu 
Pracy odbędzie się  zeoram e Komi­
sji polubownej c- lem zaw arc;a um o­
w y  zbiorowej w rolnictw ie na tere­
nie województwa w ileńskiego. -

V -N A D ESŁA N E

— W Sali Wiejskiej. Md Ostrą Bramę 
konferencjr Sw. Winc. a Paulo.

W Sali Miejskiej w niedzielę na Trzy- 
Króle o godz 12 .w południe bęuą odegra­
ne znane Jasełka L. Rydla p. t. „Betleem  

- polskie".
W ieit urozmaiceń ! 1
Dochód przeznaczony na odnowienie 

Ostrej-Bramv
Bilety na by a można przv kościele Ostro­

bramskim, w dniu przedstawienia przy ka 
sie od godz. 10 reno.

Cena biletów od 1 zł. do 3G gr.
— W rai! gimn im. Lelewelp, ui. Mic­

kiewicza 38 Jasełka dnia 6, 12 i 13 styczria  
r. b o g. 5 pp. na rzecz Bratnich P om oc/ 
gimn in. Lelewela i Orzeszkowej.

R A D J O.

—  ftuwe transpurty maszynek do 
golenia z Bostonu Komunikują nam 
z P istonu, że obroty dział , zagra­
nicznego znanej am eryk> ńskiej fir­
m y Gillete Safety Razor Co. w 10- 
śły  w  roku ubiegłym  niebyw ale. 
Obrót w  19 2 8  r ,  uzyskany jedyn ie  
z eksportu, był w iększy, mż całko­
w ity  oorót T ow arzystw a, uzyskany  
w  r. 1 9 ’7 lub suma obrotów w  la­
tach 1 9 0 '— 1 9 1 3 .

Część obrouu, przypadająca na 
eksport, w yn osi i niemniej niż 85 
proc. całkow itego obrotu firm y w 
1 9 2 8  r. W edług w iadom ości w  pi­
smach < amerykańskich, zagram czoe 
zam ówienia, któ^e otrzym ało Towa­
rzystw o do wykonania w  roku b ie­
żącym , w ynoszą już połow ę całko­
w itego obrotu w roku ubiegłym . 
D ostaw a 6-ciu m ljonów m aszynek  
do golenia, przeznaczonych na eks­
port zagranicę, rozpoczęła się z dn,
I-go styczm a r b.

Netto zysk  Towarzystwa, uzyska­
ny w ciągu pierwszych 9 ciu m4e> 
sięcy  r. nb., w yuosi 11,17 miljonów 
doiarow — podczas gdy zysk  za cały 

'rok 1927 wynosił tyiko J.4,58 miljo- 
nów dularów.

R0ZNE.

— Bilans pracy pogo ow a ratun­
kowego w ub. tyg. W ubieg łym  m ie­
s iącu  Pogotow ie  R atunkow e było  
czynne  w o80 w y p a d k .ch .  Z ogól­
n y ch  zestawień w ynika, że n a j” ’ię 
cej zenotuw ano ra n  tlóczonych bo 
1 30 , ran  ciętych r -  6 0 , sam obójstw  
-  19- : ( i) .

TEATŚ 'i MUZYfA.
, REDUTA (..a Pohulance).

Dziś popo“udniu po laz ostatni kom e- 
dja Wt. Perzyńskisgo „Uśmiech losu* z 
Stefanem Jaraczem, fenom enalnym  odtwór­
cą bezrobotn^jo doktora filozof]! Witolda 
Siewskiego. Po^atem obsada p.ernjerowa. 
Atrakcją przedstawienia jest pokaz m odnt 
go w spółczesnego dancinąu.

Początek o godz, 15.30 (pól do czwar­
tej), Bilety w cenie od 50 gr. rano co  na­
bycia w „Orbisie" i od godz. 1 pp w kasie 
teatru.

Wieczorem o godz. 20-ej „Trójka hul ■ 
ajska" Nestroy‘a. która dziąk udziałowi 

2 nakumitego Jaracza, pomysłowei insceni 
zacji Dyr Trzcińskiego barwnej stylizowa­
nej oprawie scen icz ie i Zwolińsh.iegc — oraz 
dzięk petne; werwy i humoru grze całego  
Zespołu Reduty — stała się atrakcją karna ­
wałowego sezonu w Wilnie

W poniedziałek z powodu nieodoycia 
się koncertu Osnorna — „Trójka Hultajska".

— Występy słynnego 8t >exb Anny Aiere. 
Dnia 10 i 11 bm. w gmachu Reduty n~ Po 
hulance wystąpi słynny balet Anny K.iere, 
nagrodzonej na ostatniej Olimpjadzie cho  
reoaraficznej nagrodą Grand Pnx.

Bilety już są do nabycia w „Orbisie*.
TŁArR POLSKI tsala „Lutnls.1')

Dziś Teatr Polski deje trzy widowiska:
o  godz. 3-iej pp. punktualnie dla naj­

szerszych warstw publiczności, oraz m ło­
dzieży szkolnej — liedem  pbrazón drama­
tycznych, według powieści Henryka Sienkie­
wicza „Potop" Ceny miejsc od 20 groszy;

o g. 5 m. 30 pp. po raz ostatni przeu 
zejściem na czas dłuższy z repertuaru uro­
cze widowisko jasełkowe L. Rydla .B etleem  
Polskie", urozmaicone licznemi inter- 
medjami, śpiewami i tańcami. Widowisko to 
Teatr Polski wystawił w 10-cio lecie odro­
dzenia Polski.

Ceny od 20 groszy 1
O g 8 m. 30 wiecz. — jedna z najlep­

szych i najzaDawniejszych komed]i Stefana 
Kiedrzyńskiego „Powróz do grzechu*. Ceny 
od 50 groszy

— Jut zajszs przedśtiiwiŁnle d'a inteli­
gencji pracują j. Jutro wraca na repertuar 
na jeden tylko wieczór przezabawna i nie- 
zm.crnie aktualna komedja-satyra „Mamu­
sia". Ceńy od 20 groszy.

— Dzisiejszy koncert poranek ' M. Fiałko. 
D .iś wystąpi w Teatrze PoiSK.m o g 12 m. 
3C pp z koncertem pożegnalnym utalento­
wana śpiewaczka Ma ja Fiolko ^

Program niezwykle Darwny i urozmai- 
zony zawiera arje z oper „Gioccnda", „Lo- 
hengrin", „Cavaler|a Rusticanaf, oraz sze­
reg pieśni Szuberta, Szumana, Niewiadom­
skiego, M a.rzewskiego, Czerepnina i inn.

Bilety w kasie Teatru Polskieqo od q.
II-ej lano,

PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.
Fala 435 mtr.

NIED2IELA, dn. 6 stycznia 1929 r.
10.15 — 11.45. Transmisja nabożeństwa z 

Kaiedry Poznańskiej. 11,55— 12.10 Trans­
m isji z Warszawy. Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej, w Krakowie, oraz ko­
munikat meteorologiczny 12.10 — 1-4.00 
Transmisja poranki- sym fonicznego z Fil- 
harmonji Waiszawskiej W progi am ie utwo­
ry Ryszarda Straussa 14.00 — 15.00. Trans­
misja odczytów rolniczych z Warszawy. 
15.15-17.30. Transrrisja koncertu sym f onicz­
nego z Filharmonji Warszawskiej. 17 30 — 
f7; 35. Odczytanie programu dziennego  
17.35 —1800 Odczyt w języku litewskim wygł. 
Józef Kraunajtis 18.0C -  18.20. Muzyka z 
ptyt gramofonowych firmy B. Rudzki w 
Warszawie, ul. Marszałkowska -8"" i 14b.
18 20—18.45. Audycja dla dzieci .Krol M1g- 
dałowy" w wyk. Zasp. Dram. Rcigl. Wil.
18.45 — ir.00 Kwadrans cytry w wyk1 piof 
Witolda J ooko. 1 9 0 0 -1 9 .2 5 . „Co sit, a J e j i  
w Wilnie" — odczyt irygtosi prof. C. S B 
Mieczysław Limanowski 19.30—19.45. Kwa­
drans cytry w wyk. prof. Witolda Jodki.
19.45 — 2Cl00 Odczytanie programu na po­
niedziałek, Komunikaty i -yqnal czasu t  
Warszawy. 20 00 — 20 30. Audycja wesoia  
„Samobójca" — nowela Awerczt ki, w wyk. 
Zespołu Dram. Rozgł. Wil. 20.30 — “22.00. 
Transmisja z Wars.awy. Koncert wieczorny 
w wykonaniu ork. P. R. pod dyl. Józefa  
Oziminskiego oraz solistów W r-oę  am ie  
muzyka bajptowa., arje i pieśni. 22.00—2 .30. 
Transrnis,a z Warszawy. Komunikaty: P.A T., 
policyjny, sportowy i inne oraz muzysa

' taneczna z dancingu ,O aza“
PON EPZ1AŁEK dn. 7 stycznia 1929 r

11.56—12 10: Transmisja z Warszawy: 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie oraz komunikat meteorologiczny 
16 00 -16  0: Odczytanie programu dzienne­
go i chwilka litewska 16 20 —16.30: CnwOka 
strzelecka 16.30—16 45: Komunikat L. O. P. 
P. lb .45—17 10: Audycja dla .dzieci: „Chóry
szkolne przed mikrofonem". 17.10—17.35'. 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej 
pod kier. Zygmunta Doięgi. 77.55 18.0C: 
nHistorja Oratorjum" odczyt XIV ty z cyklu 
„Historja Sztuki w przykładach* wygł. prof. 
Michał Józefowicz. 18,00—18.30. Koncert 
Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej pod kier. 
Zygmunta Dołęgi. 1&.30 18.50 Audycja re- 
cytacyjna z cyklu „Polska poezja współcze­
sna”. 18.50 19.00. Odczytanie programu na 
środę i komunikaty. 19.00 — 1915: Muzyka
z płyt gramofonowych firmy B. Rudzki w 
'-bar zawit ul. Marszałkowska fP i 145 19 15 — 
19.40' Audycja wesoła: „Stary knpral" zrn- 
djofonizowene opowiadanie A. Jankow ske- 
go w wyk. Z. D. R. W. 19.40- iy .5 6  Muzyka 
z płyt gramofonowych fumy b. Rudzki m 
Warszawie ul. Marszałkowska 87 i 146.
19 56 20 00: Sygnał czasu z Warszawy 
20.00 2U.25: „Samooorona Wilna i Oddział 
Dąbrowskiego", pogadanka z cyklu „Gawę-

) dy o wojnie" wygę dr. Ryszard MienickL 
* 20.30—22.00' Transmisja koncertu z Pozna- 
i ma. 22 00 —23.00i Transmisja z Warszawy 

Komunikaty: F.A.T., policyjny, sportowy i
inne oraz muzyka taneczna.

Na wileńskim Druku.
—  Skurki meostr i żności na ulicy.

N a u łicy  M ickiewicza sanki 3 p. a.
c. przejechały Petronelę Sakuwiczo- 
wą. Poturbowaną musiano odwUźć 
do domu Na li icj Zamkowej tak­
sów ka kierow ana przez szofera A- 
szerowa najechała na przechodzącą 
przez jezdnię 20 letn ią Prąję D- k- 

: torowicz (Kalwaryj-ka 3 0 ) ,  która od- 
, n iosła obrażenia nog i rąk. (x)

Rozmaitości.
Jad wężowy, ako lekarstw o na 

« epilepsję.
Mr. Fitz S;m ons, dyrektor farmy 

dla hodowli jadow itych węży w  
Johannesburgu, w Południowej A f ­
ryce, zauważył na lednym ze sw ych  
funkcjonarjuszy, który cierpiał na 

- epileptyczne napady, że po ukąsze­
niu pew nego jadow itego węza, a 
następnie wyleczeniu pacjenta ze 
skutków  ukąszenia, nie pojawiły się  
więcej owe epileptyczne napady.

Ponieważ było kilka takich w y­
padków, w yw nioskow ał dyrektor, że 
m usi jak iś zw iązek zachodzić mię zy  
epilepsją a trucizną węża i spostrze­
żeń sw oich udziebł lekarz m C za­
częli s  osować iniekcje z tru izny  
weżowej przy kuracji epj eptycznej. 
Pokazało się, że iań wężow y nietyl- 
ko leczy epilepsję, ale naw et nerw o­
wo wzm acnia pacjenta.

P od stęp  kontrabanazisty
Ns granicy baw arsk ie j  o d b y w a  

się s tałe szmugiel wieprzów, czcm  
za jm ują  się przew ażn ie  chłopi z w io­
sek  Dogranicznych W obec b a rd zo  
o b o s trzo n e ’ kontroli, p ew ien  chłop 
uciekł się n iedaw no dc> n a s tę p u ją c e ­
go podstępu :  W łożył on  do  walizki 
sw ego  psa i 7 tym o ag a żem  znalazł 
się p rzed  ce!r>kiem n a  granicy .,

— Co m acie tam  w walizie?
— Psa.

„ —  P roszę  otworzyć.
— Panie, n iech  p a n  nie otwiera, 

bo  on mi w yskoczy  i pobiegnie  z 
pow ro tem  do dom u

Celnik je d n a k  m< d a ł  się u b ła ­
g ać , a g d y  c h ło p  o tw o rz y ł w alizę , 
pies rz e c z y w iśc ie  w y s k o c z y ł i p ę ­
d e m  w ró c ił do  wsi- C hłop  poD ieg! 
z a  nim .

P o  godzm ie n a  granicy p rzed  
tym że celmiciem znow u p o jaw ia  się 
t en  sam  chłop.

— No, idźcie sobie z Bogiem  i 
n ie  o tw iera ,c .e  walizy, bo ta  bestja  
znow u  go tow a w y sk o czy ć  i uciec 
do dem u.

Chłop przeszm ugłow ał w ieprzaka .
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Ring MIEJSKIE
kulturalno- oświat. 

SALA MIEJSKA
Ootrobramoia. 5.

Od dnia 5 do 10 stycznia 1929 r. w łącznie będzie w yśw ietlany ncjw iękuy film z życia  dżungli afrykańskich: 
r  •

KROL DZUhGLI
Na potężiite;szy dramat sen sacyjn y w 12 aktach.

W roli gfównbj s ły n n y  T a r z a n  E L M O  L IN C O L N
K“* tofe.H..I, Następny program: „Bezim ienni b oh aterów ia‘

Lwy, tygrysy, lampdhrjy. jaguary, słon ie, je  
len ie, hipop tam y, nosorożce, krokodyle, 
m ałpy — przeszło 500 gatunków  dra­

pieżnych zwierząt.
najodwazn ejszy i n ajsiln iejszy  

człow iek  świata.

B t a . , -  *

/ / K G H T I K E K T 5

KINO - TEATR

jiior
Wileńska 33.

D ziś! Najbardziej atrakcyjny program Wilna. Rek'rdov?y sukcerl N ajnow szy film genjalnych królów

“ S S - A S T "  » * * T  i  F A T *  C H C N ;  jako Strażnicy C n o t y
pcTaz pierw szy—wytworni dżentlemeri wp Irakach. Desvez fenomenalnych pom ysłów. N-ozwykio sceny, po­
budź. wiozów do jaroksyzm ow  śniiechu. Rewja gwiaza filmowych. W spaniała w yltaw a. Dla rołcdrieży dozwolone. 

Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. W sohoię i niedzielę od podz. 2-ej.

j o i lr
MicKiewicza 22

Dzis! Rewdacyjny łilm rCski według n a tc h n io n e g o  arcydriela S T E F A N A  ŻEROMSKI EGO
P P Ź F n U / I O S N I l F  Real.zacja H, hzara. W rolach g łów  ycn  najznakomitsze siły  
‘ ■ ®  - I W O  -  ekranu i sceny: Zbyszko Saw an, Stefan  Jaracz, Aiarja Gor­

czyńska. Marja M odzelewska, Ninka Wilińska i inn. Pocz seansów o g. 4 , 6, 8.15 i 10.10.
D y r e K c ja  upr-sza Sz. Publiczm ść o przybycie na 15 minut przed rozpoczęciem seanów.

K I N O

.PtofiSif
W ielka 42.

Dziś! N ajnow szy i najatrakcyjniej- »  U  W  B  (TAJEMNA MOC). Dramat z ży- 
szy film 1929 r. W ytwórni „Ufa* W * « Ł «  W JWm W cia emigracji rosyjskiej i szpie 
gow skbj akeji agei tów eewieckii h z tg ia n ięą  w 12 wielkich aktach W rolach głów nych czarująco-urucza
S iiW 4 7  U / p r u o n  orbZ **;ybi^ y  M i r K a i  R r h n p n  Rz*'c* dl,',eje w wirzfc życ‘ia wie,k°-O U Z y  V* c r i l U n  tragik * I I U H o I  D M I t r i e n  ^ .e j.y teg o . Film z obecnego ż jc ia  roz­
bitków rewolucji rosyjskiej na emigi acji. P iękna księżniczka w iapach rozbestwionego maryDarza-czekisty. 
Przekupstwo i łapownictwo sowiecko h m isyj handlowych F iezatek  o godz. i-ej.

M  h o

LUX
Mickiewicza 11.

DZIŚ! Wielki dramat w  1 0 - c i u  akrach niezbadanych tajników duszy! DZiS!
.  f*  1  •  •  •  (P R 4W 0  MIŁOŚCI). Ob>az rysuje nam,"''jak m atka sprzedaje swą  

I  a  m i i  p i  i-^  własną córkę miljard>-rowi nie zwracając uwagi na to, iż kocha innego.

l i d  l a l i  Ł  v - i a  w  rp V Jp ięk n T j D o lo ie s  O o t e l l o  P*rtnerKa J o h n a  B a r r y m o r e
Początek o godzinie 1-ej. — — — — — — — — Od godziny i-ej do 4-ej ceny od 40 groszy.

K1N0-TB ATR

M M
U ckicw icra 9.

Dziś! Po raz pierwszy w Wilnie! W ielki film rozgry- | |  j j L  f d ran at w 8 wietk, akt. 
w ający się w  sferach amerykańskich mitjarderów Hlf)Pri}|[!I C|P 11 Cl 1/1/1 z udziałem słynnych  

i na cudnej plaży amerykańskiej p. t. I I I .J  \ \ gwiazd ekranu 
rtliwa Runnon i Nuli H -m  linn Przepiękne p ejz .że , plaże, bogata wy itawa, olśniew ający przepych  
v l i i u  DlilUull 1 ilOU 00.111 15UL. pałac iw miljarderów, m iłość ubogiej dziew czyny do dolaró*.. a fa ­
talny koniec splotu rzeczy. Każdy powinien zobaczyć fe bogactwo dla oka i ciekaw ą treść zacnycającą widza.

Kiuo Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca 

kolejowego).

Dziś i  dni następnych! Najwybitniejsza nowość e k r a n ó w  świata! Dziś ! dni następnych!
•m r  F  ■  n  "Ws t dram at w 10 ciu aktach z życia  artystki kabaretowej.

n  r o lo w a  ■ a r t l  Mae Murray
Po zatek sea o só *  o g. 5, w niedziele o godzinie 4-ej

SZ. JANK!ELE-'!CZ i S m
u l. R u d n ic k a  N r . 1 3 .

Na i ta ń s z e  ź r ó d ło  m a te p ja łó ir  —

4 L e k c y  i

Sukna
Kamgarny

Bostony
Plusze

Jedwabie
Kołdry

Chustki
K o c e

Kapy
S zew ioty

Wełny
Opale

Piane! e 
Płótna  

Towary lniane 
Pirat ki 

Serwety 
Obrusy

Wielki wybór wyrobów żyrardowskich.
CENY WYJĄTKOWO NISKIE CE iY WYJĄTKO > O  NISKIE
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angielskie­
go i fran­

cuskiego udziela pry- 
w?t tnie i grupowo do­
św iad czają  nauczy­
cielka. Dyplom z Fa- 
ryża i Londynu, ul. 
Piw na 2 1 (P lac 0 -
strobramski) iis-l

Perlmntura Oltramaryni.
Jest bezwzględnie naj 
lepszą i naj wydatniej­
szą  farbą ao bielizny, 
w atna i ceiów malar­
skich. Oznaczone na 
wystawach w Brukse­
li, M edjfianie i Pary­
żu złotymi medalami. 
Biuro Fahryl.i Ch. 

Perim uitera, Lwów, 
Słoneczna 28. 

W szędzie do nabycia.
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Trwałe i eleganckie 0
©
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K A LO S Z E  i ŚNIEGOWCE 
„K WRDR

Grand-Pr ix
Białystok 1928

Wielki fluce. «!ab
Wilno 1928.

KOŚĆ
SrARiUTOWAIl

OJADRJT
GRF.ND-PRIX Rig.i 1928.

Ż / \ D f l Ć  W S Z Ę D Z I E .

-SSS-, M. ZŁATIN
WILNO, Niemeicka 28, tebf. 13-21.
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M i)euliWflnie
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w  z a p lo m b o w a ­
n y c h  w o z a c h

J A G I E L L O Ń S K A

SKŁAD
3 -6 ,  tbl. 811,

Polski L loyd, Słow ackiego 27, 
tal. 27 &, &o .

O g ło s ze ń  ^
Komenda Główr.a Policji Patstw uw ej _e la­

dami*, że w czasie od grudnia 1928 toku do końca 
lutegc 1929 roku specjale* Komisja zakupy wad bę- 
az1» Konie wierzchowe dla Policji w cenie około 
i 100 zł. za konia Konie w inn ' < dpcwiadać warun 
kom w yezcz gólnionym  w rozkaai" Komendanta 
Głównego >6 384.

Z treścią rozkazu zapoznać się można w każ­
dej Wojewódzkiej lub Powiatowej Komendzie P. P 
D bladnę oferty na konie należy składać do Komisji 
Rem. ntowej >6 9, Poznań Cytadela. Oferenci zosta­
ną powiadomieni w odpowiednim czasie o przyby­
ciu Komisji n& m iejsce ceLm  zakupu Koni. 43 0

@ ©  © © ©  © a © © © © © © © © © - ® © © © © © 6©  @ ®

i

Akumulator
D - r a  P o l l a k a  20

jest ideałem Radjoam&tora. 
Przedstawicielstwo, facuowe ładowanie 

i naprawa akumulatorów.

MiStŁ&Ł  G I R D A
Wilno, Szopana 8 (p~zy dworcu).

57

Koszule frakowe — Obuwie balowe —  Modoe kraw aty — Modne 
kołnierze— Modne lakiery — Suknie balowe — W ykw intne obu­
w i e —  JedwaDna bielizna — Pantofelk i z lam y — Jedwabnepoń- 
—  czochy i t. d. i t d. po cenach konkurencyjnycn noieca —

D /H . W a c ła w  N o w ic k i  uiYL^o.
L W A G  Al Cenne bezpłatne niespodziani., karnawałowe. U W A G A !

K T Ó R Z Y  
U KOŃ C Z Y  LI

N r s j  Kierowców Samochodowych
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w WILNIE 

ul. Ponarska 55. teł. 13—3D. 4011-3

Grupa XXVII!
kanaydatów na  kierowców zaw odowych rozpocznie zajęcia dnia 7

stycznia 1929 r.
Zapisy przyjmuje i inform acyj udziela sekretariat kursów codziennie 

od godz. 12-ej do 18-ej przy ul. Ponarsk.ej 55. tel. 13-30.

Przy kursach warsztaty roperacyjne dla samochodów i ciągówek.

S Z O F E R Z Y , 
L W O W S K IE  K U RSY

S A M O C H O D O WE  
łnż. ALEKSANDRA JUHREGO

Lwów, Kopernika 5* 
wyróżniają się swą dokładną znajom ością fachu, 
gdyż kursy te prowadzone są  przy najw iększych  
w arsztatach i garaża< b samochodu wycn w Mało­
polsko. Dokładna i szybka nauka. CJ'gl uiez moż­
nym Przyjezdnym  opieka : m ieszki,uie. Wpjsy^ 
codziennie P iszcie o ilustrowane prospekty, które 

irysy łam y bezpłatnie. 4898

E C O L E  P IG IE R  d e  P a RIS
Densjona. dla młodych panien w pobliżu 
Paryża (20 min.) Dobre odżywianie, świeże 
pow,etrze. Avenue 11, Novembre 18. LA Vfl- 
RENNE (Seine). Stenografia, handlo eoić  

i język francuski, i 3682

Przy zakupach orosimy nawoływać s ę 
na cgłoszenia w „Kurjarze Wi!eński.n‘ .
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Ś N I E G O W A
i K >6 L O S Z E
TRWAŁE i ELEG AN CK IE

Otręby pszenne grube (w ołyńsk ie) 

Makuchy w taflach lub mielone,

oraz ;ak niezbędnie Dotrzebne 
dodatki do paszy jak:

rr.ączkę m ięsną, m ączkę kostną, 
kredę szlam ow aną i sól bydlęcą  

P O L E C A  52

Zygmunt Nagrodzki
Wilno, Zawalnst Nr 11-a, teL 6-87

Skład m aszyn i narzędzi rolniczych..

IK'■ i \k ' ’&> %?J '•»&, mhk*"i? htóweś....... ■■ ••• i,L X,r- iffjpfj

ffra.t Prix Paris 192T 
hołd nadal Paris 1927 
Grand Pm

Libawa 1928,1927 
(rud Pro litawa ’»27 
Gold medal Riga 1928

Wielki meda! zioty w il n o  1928 
-  Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E  —

Przedstawicielstwo i skład fabryczny

B-cia TROCCY

2

M

W.JUHE1WICZ
były  nraHter firmy

P aw eł Bure
Wilno, M ickiewicza 4. 

'o lec a  z«garki najrozmuitsi.e i najlep­
sze o raz  n ap raw ę  po cen ie  przystępnej.  
1 iiji p racow ni nie p o s iad a  i za p o d szy ­
w ających  się p o d  firmę nie odpow iada .

1 IB UEHaElEl^HEf Ę05J0

|  RÓŻNE I □  0
EHSSSSH HHH HBaEIH a

DOl.l
HANDLOWY

W I L N O ,
Niemiecka 26. 

Tulsf. »25.

BBC3BBBBBBBBBBBBBI3BflBflhiBBBBBBIk'BUfeBIBU BBiiltBBBBaiBbBBfl

f  K T O - N ! E - Ż N A - J E Ś Z C Z E ” “
wyrobów naszej F a b  ykl Sukna i K ocćw z czystej, owczej
w tłny pochodzenia krajowego, niech żąda próbek i cenników. Bundy 
na wzór slawuckich. kurtki, todeny, szewioty i sam odziały na ubrania, 

derki na konie, koce na łóżka, pleay.
. "Wysyłki detaliczne w prost z fabryki 

ZARZAD DÓBR i ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH

Leszczków, p. W aręi (Małopolska). 4585

U A AGA!
W ydaje się w centrum  

długoletnia P i w i a r n i a
ze W8ze'ki3mi wygodami 
oraz pozwoleniem Sekcji 
Zdrowia i gw arancją do­
brego zj—ku. Z głaszać się  
Jeiger  ui. Mikołajewska 
3. m. 18. 53

w p' Dliżu 8ti'-jl ob- 
e'„aru około 70 ba Zie­
mia aoDr°.. Zabudowa­
nia kompletne sprze 

damy natjcbmiasr.
oom h - k. „zach ęta"
Hioklewlcza ł, tel 9 i 5

D R U K A R N I A

I N T R O L t G A T O R K I A _______
Wilno, Ó-to Jańska 1, tel. 3-40 fjjfN T c^

Firr.ia istnieje 
od 1907 roku

Dzieia książkowe, druki, książki dla Urzędów Pań­
stwowych, Samorządowych, Zaktadow Naukowych.
Bilety wizytowe, prospenty, zaproszenia, af'sze 

1 wszelkiego rodzaju roboty drukarskie.
DRUKI JEDNC i WIELOKOLOROWE 

OPRAWA KSiąŻEK, FOTOGRAFIJ
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE.

32

Umalowany pokój
z oddzieinem wejściem, 

oknem i balkonen
DG WYNAJĘCIA,

ni. Gimnazjalna 6 m. 15.
JU

Z pow odu  w yjazdu

odstąpię

M i l l i L
wraz całeui urządzę- 

i ciem . D ow iedzieć s ię  
v  Adm inistracji 

„Rurjera W ileóak/'.
28-1"

51Q 0 EIS El I3E3 0  EJ B Eł Eł E?Q El

I LEKARZE |
B a H a B a m E jB iea p a B a B

DOKTÓR

ELumomijcz
Choroby weneryczne, 

syfilis  i skórne.

Wielka 2k
Od 9 —  1 i 3  —  8 .  
(T elef 921). 4520

DOKTÓR MEDYCYN'

l  C l i S l E
C H O R O B Y  W E N E R Y ­

C Z N A  i  k K Ó H N E

Elektroterapja, D iater 
mia, S łońce górskie, 

Sollux. 21

MJckIe wicza 12
róg Tatarskiej 1 

ri~ yjmuje 9 — 2 i 5 — 7.

DOKTÓR*

O.Zdl Jowisz
choroby w eneryczne, sy ­
filis, * narzą ów moczo­
wych, od 9—1, ot 5 — 8 

wiec*.
Kobleta-Lekarz 28

Drzewnicy! Waszym jedynym organem  jest

i  n  w a  i *  i i
MHNHBBBBBWBnCKBHMKUBM

& A A

Jed y n e  wielkie czasopismo fachowe brani.y drzewnei w Poisce. 
PRENNMERUJCIE! OGŁASZAJCIE SiĘ! Kwartalnie zf. 12.

N ' Nr okazowe gratis. 3966

DO SZYCIA
„S1NGERA“ 

z powodu wyjazdu  
sprzedam bardzo ta­
mo. D ow iedzieć się  
ul. Szkapierna22 m.2.

P IA N 'N A
do wynajęcia .  Repe* 
rac ja  i strojenie. Ul. 
Micki,-wi :za 24 — 9. 
Estko. !, 22UJ

Okazja,
za 4u0 zł. do sprzedania  
giam ofon w a*'>rym sta- 
nie z Szafką i 83 ułytam,. 
Do obejrzenia — Tatar­
ska  3, n. 28—A. Kaluczyc 

4718-1

k o b it ę ,  w eneryczne, ue  
^ządów moezow. oa 12--?

i od 4 — 6 ’ 
ul Miekiewtczt. 24, tel. 

2"7. W. Zdr Nr 152.

Dr.fcnijjsbery
CPOROdY WBNFuYOZ- 
NE, SKÓkMF 1 analizy le­
karski*. Przyjmuje 9 12 

i  4-8 2996

Mickiewicza 4
tel. 1060. W. Z. P 73,

i
FE3000E t3E 300SE 0B E  
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A K f l i s S z e t k a

przyjmuje od 9 ran* 
do 7 w . ul. Mickń 
w iczs 30 m. 4, W. Z 
Nr. 3093_________3

P«fji8i*ajcia

“  T N S T I T C T  de BEA1JTi^tKeya-^aris).
Masaż twarzy. Usuwanie zmarszczek, t Leczenie wad cery, Elektryczność.

| Mickiewicza 37 m. 15 tel. 557. W. Z. P ó l. 4641

Pierwszorzędny  
zakład krawiecki 

b
L  Wifeowslciaip

krojczy pierwsz. firm warszawskich.
W ilno, ul. W ileńska 13 
oddział ui. Mickiewicza 33-a.

! W ykonuje ubrania m ęskie, palta jesienne i s :- 
nowe. Wielki wybór raaterjałów i g o to c . ubrań 

Na św ięta  poleca: smokiDgi, fraki, jakiety wy- 
;ouaue przez najlepsze siły  faebu-re. Ceny przy- 

Istępoe. Za gotówkę i r a  raty. P iz y  S k ip ie  pra- 
ownla ubrań damskich. Wykonuje w szelkie rc 9o- 

| ty  podtug najnowszych fasonów. 3852-0

Najpewaiej
i nalsolidniej lokuje­
my kapitały ood muc- 
ne gwarancje. 31-1 
DomH.-K „ZACHĘTA" 
Mickiewieza I, tel. 9 05.

m a j ą t e k
o dobrej glebie odl. od 
st. kol. 3 kim. obszaru 
przeszło 200 ha z peł- 
Dem zaoudowaniem.

W oda na miejscu. 
Sprzedam y zar ii z in­

wentarzem lub bez.
Dom H-K , ZACHĘTA1- 
M icsiewicza 1 te l.9 u5.

I  INFORMATOR |  
i i  GRODZIEŃSKI I
fa0Bisjanlt.aQi!, ij0EiQ0i!

M . ^ i s z s w s k a
. LEKARZ - DENTYSTA 
przvjmuje od g. 9  do 11 

i ot 4 do 6-ei 
Grodno, ul. Kolożaćska 8.

IB E T L M B B B B rB B E rT fB B B B U ^ B B B B B r

PROWINCJA! W W AZD do W arszawy zbyteczny! 
Załatwiam y w szelkie zlecenU w sądach, urzędach  
państw, i kom unalnych, instytucjach finansowych  
1 w szystkich  innych. Inter ( ]0je> za,st( ostwa, po­
rady, informacje we w szelkich skrawach. Windy­

kacje weksli i należności. W ywiady.
B I U R O

„Foinoc praw*io-hand!ow&“
W arszawa, Nowy Św iat 28.

Prosimy za łączać -naczki pocztowe r a  odpowiedź 
Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 3967
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Z gub. kfcląż. woisk. w y­
daną przez P. K. U. 

Lida sa Nr 49 na imin 
Józefa Marca, rocz»ik  
1895, unieważnia się. 47-2

2 gub. ks. »'Oj. w ycaną  
przez P.K U W ilno— 

pot/, na  im . Bronisława  
Kratkiewicza. unieważnia  
się. 50

Z guD. ks. woj wydaną  
przez P. K. U. św ię ­

ci m y  na im. Jana Stań­
czyka, rocz. i 904 zam. w > 
gm . Komajtkiej, unieważ­
nia się. 51

O G Ł O S Z E N IA
du „KDLJERA WILEŃSKIESO"
PRZYJMUJE 

' NA NAJBARDZIEJ
DOGODNYCH ,

WARUNKACH

Ap̂ MNISTRACJA
„Kuriera WMeńiikiagD*

ul. Jagielloós9{& 3.
1 i
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